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Cham et Co. 


Opinja publiczna powitała ży- 
czliwie trzeci Sejm Rzeczypospoli- 
tej. Społeczeństwo mniemało, że 
będzie on lepszy od poprzedniego, 
bardziej twórczy, mniej o demago- 
giczne efekty .a więcej o dobro 
państwa dbający. Jednakże pod 
naporem rzeczywistości prysły już 
wszelkie złudzenia. Pesymiści do- 
chodzą nawet do wniosku, że Sejm 
obecny nie jest zdólny do pracy 
państwowo-twórczej. 

Niezupełnie się godząc z tym 
poglądem, nie możemy jednak nie 
przyznać, iż przemawia za nim bar- 
dzo wiele okoliczności. Jednem «= 
najbardziej znamiennych w tym 
względzie wydarzeń było głosowa- 
nie na plenum Sejmu nad wnio- 
skiem o wydanie sądom posła — 
komunisty Sochaekiego, Wniosek 
ten, wniosek o wydanie zbrodnia- 
rza, który dopuścił się jawnej zdra. 
dy stanu, usiłując zniszczyć pań- 
stwo polskie przy pomocy pienię- 
dzy moskiewskich, — przeszedł 
pięcioma zaledwie głosami większo- 


"Na 329 obecnych na posiedze- 
niu posłów, 162 uznało, że człon- 
kiem Sejmu Rzeczypospolitej, po- 
słem, który ma prawo współdecydo. 
wać o Jej losach — może być pła- 
tny agent obcego mocarstwa, czło- 
wiek, który publicznie głosi, że nie- 
nawidzi Polskę i pragnie ją zmisz- 
czyć. W imię obrony demokracji i 
parlamentaryzmu — o ironjo! — 
więcej niż jedna trzecia Sejmu o- 
powiedziała się przeciwko wydaniu 
Sprawiedliwości zaciekłego wroga 
nietylko Polski, ale i demokracji, 
najżarliwszego zwolennika krwa- 
wej dyktatury komunistycznej. 

W obronie prowokatora, będące- 
go na żołdzie wrogiego nam pań- 
stwa, stanęły przedewszystkiem 
kluby mniejszości narodowych, któ 


GRUDZIĄDZ — TORUŃ, sobota, dnia 19 maja 1928r. 


Wymiana dokumentów 


ratyfikacyjnych między Polską i Jugosławją 


Berlin, 17. 5. (PAT.) „Berliner 
Tag“ donosi z Bulgarji o dokona- 
nej w dniu wczorajszym wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych pol- 
sko - jugosłowiańskiego traktatu 
przyjaźni i rozjemczego, przyczem 
przytaczają głosy bułgarskiej pra- 
sy, że min. Zaleski zaproponował 
rządowi Jugosłowiańskiemu doko- 
nania obecnie ratyfikacji tego tra- 
ktatu zawartego w 1925 r. w Gene. 


wie, ażeby położyć kres pogłoskom, 
jakoby podróż min. Zaleskiego do 
Rzymu miała oznaczać calkowite 
oderwanie się Polski od małej en- 
tenty. Dziennik przytacza dalej, że 
istnienie 1 ratyfikacja polityki pol- 
sko-jugosłowiańskiiej dowodzi, że 
wykluczona jest wszelka możliwość 
zakiejkolwiek zmiany polsko-wło- 
skiej zwróconej przeciwko Jugo- 
sławji. 


Wielki raut na cześć I, Paderewskiego 
w. Ameryce. 


Nowy Jork, 17. 5. (PAT). W środę | rewskiego. 
odbył się w hotelu „Oomodórę* wiel- Odpowiadając na przemówienie 
ki bankiet na 2000 osób, wydany na | posła Ciechanowskiego, p. I. Paderew- 


ski wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem złożył hołd pamięci Wilso- 
na oraz wyraził wdzięczność Hoowe- 
rowi, gloryfikując następnie ducha 
demokracji amerykańskiej, sprawie- 


cześć pama Ignacego Paderewskiego. 
przez fundację kościnszkowską. Wy- 
gloszono szereg przemówień, między 
in. przemawiał poseł polski w Wa- 
szyngicnie p. Ciechanowski oraz pan 


Paderewski. — Bankiet zgromadził | dliwości i tolerancji, panującej w 
przedztawicieli wielkiej  finanserji | Stanach Zjednoczonych oraz wyraził 
nowojorskiej, wydawców _ wielkich | wdzięczność polską dla Ameryki za 


1cbronę polskiej sprawy przez Ame- 
rykę. 


dzienników i cały szereg osób ze świa- 
ta politycznego, Prezydent Cooligde, 


gubernator Smith i Hoower, burm. Publiczność, zgromadzona na ban- 
Nowego Jorku, nadesłali depesze zj kiecie, urządziła panu Paderewskie- 


mu ceutuzjastyczne owacje. 


W Kotle chińskim. 


Rozruchy — walki — grabieże. — Energiczna akcja japończykKów. 
Bolszewicy w armii chińskiej. 


Londyn, 17, 5, (PAT.) „Reuter“ i japońskie naradzają się obecnie 
donosi według depesz jakie nade: |nad środkami, któreby położyły 
szły do Tokio, iż w Tien-Sinie w | kres takiemu stanowi rzeczy. We- 
dalszym ciągu odbywają się roz. | dług dalszych doniesień z Tokio, 
ruchy i walki połączne z plądrowa- | rząd japoński powziął wczoraj de- 
niem mienia prywatnego. Wczoraj; cyzję rozpoczęcia natychmiastowej 
wieczorem ograbionych zostało 0- | energicznej akcji w celu niedopu- 
koło 100 sklepów. Władze chińskie ! szezenia do tego, aby wojna domo- 


wyrazami hołdu dla Ignacego Pade- 


re tem samem przyznały, że równie | gaga 


jak komuniści są ekspozyturami 
Moskwy. Nawet ci posłowie mniej- 
szościowi, którzy należą do klas 
posiadających i którym bolszewizm 
przyniósłby zagładę, nawet ci spie- 
szą komunistom z pomocą, dając w 
ten sposób wyraz swej nienawiści 
do Polski, 

Lecz właśnie ta nienawiść czy. 
ni poniekąd zrozumiałem stanowi- 
sko, zajęte przez kluby mniejszość- 
ciowe w sprawie wydania komuni- 
sty Sochaekiego. Nie podobna je- 
dnak ani zrozumieć ani usprawie- 
dliwić stanowiska klubu Polskiej 
Partji Socjalistycznej, który do- 
hrowolnie znalazł się w jednym 
©bozie z notorycznymi. wrogami 
Rzeczypospolitej Polskiej, stawa- 


jąc w obronie agenta Moskwy Bo: 
chackiego. 


|cbronie prowokatorów. i zbrodnia- 


Konto czešowe P. N. 0. Poznań nz. 207744 


Rek IV. 


wa w Chinach pr ZPPA się na te- 
rytorjum Mandżurji, W związku z 
tem rząd japoński projektuje Wy- 
slanie do Mandżurji wojska japoń- 
skie z Korei o ile będzie tego po- 
trzeba. 

Równocześnie miałaby być ogło- 
szona nota, skierowana do mo. 
carstw, wyjaśniająca pobudki i cel 
akcji japońskiej. Szybkie posuwa- 
nie się południowych wojsk Lug- 
K sianga jest przypisywane obecno- 
ści wśród tych wojsk .4 pułków. 
mongolskich, wyóćwiczonych przez 
cficerów sowieckich i znajdujących 
się pod dowództwem dwuch rosjan, 
którym towarzyszą emisarjusze 50- 
wieccy, 

w 

Wiedeń, 17. 5. (PAT.) Agen. 
cja „Reutera“ donosi z Chon-Kom>. 
gu, że rząd nankiński przyjął po-' 
stawione przez Japonję ostre wa 
runki w związku z wypadkami w. 
Tien-Sinie. 
© TOTANA TTA NE TRST 


Rekordowy lot kobiety 


Londyn, 17. 5. (PAT). Dziś popoł 
na lotnisku w Śroydon wylądowała 
Lady Heath, która przeleciała na a- 
wienetce z Kappstadtu przestrzeń, 
wynoszącą 16.000 kilometrów, 

Iotniczka nie okazuje nuapozór 
zmęczenia % powodu tak wielkiej po- 
dróży, którą odbyła bez specjalnych 
rzygotowań w zwykłym spacerowym. 
kostjumie, 

* 


Zwłoki pastora ewangielickiego 
z Moskwy do Polski. 


Moskwa, 17, 5. (PAT.) Wezoraj 
w nocy pociągiem z Mosk 
wiezione zostały do Polski zwłoki 
pastora Szróttera, zmarłego w Mo- 
skwie w r. 1916. Fkshumacją zwłok 
zajął się konsul polski w Moskwie 
na skutek starań zboru ewangielt- 
ckiego. 


wizm. Wy zaś bronicie wodzów i 


Zaledwie kilkanaście dmi temu 
centralny organ P.P.S. „Robotnik*, 
piętnował komunistów jako prowo- 
katorów, zbrodniarzy, morderców i 
agentów Moskwy, zwał ich naj- 
większymi wrogami nietylko Pol- 
ski, ale i polskiej klasy robotniczej: 
jeszcze nie obeschła ziemia na gro- 
bach ofiar warszawskich zajść 
pierwszomajowych, wywołanych 
świadomie i celowo przez komuni- 
stów — a już znowu P.P.S. staje w 


propagatorów bolszewizmu „pol- 
skiego”. Zatem w konsekwencji P. 
PN, działa na szkodę demokracji. 
Į nie tylko demokracji, ale i Polski. 
Czy przedstawicieli  P.P.S. 
wstyd stawać w jednym szeregu z 
notorycznymi wrogami Polski i 
demokracji, tworzyć spółkę z takim 
posłem chamem, przywódcą ukra- 
ińskiego „Selrobu”, który wolal w 
Sejmie, że decyzje nie należą do 
Sejmu, ale do ulicy!?... 

Nie tylko w tym jednym wypad- 
ku doszło do współdziałania P. P. 
S. z grupami mniejszościowemi. W 
komisjach sejmowych już utworzy- 
la się stała większość, składająca 
się z przedstawicieli P, P. S., rady- 
kalnych stronnictw chłopskich, 


rzy, jak (słusznie!) zwał „Robot- 
KD komunistów. 

P.P.S. głosi, że jest jedyną w 
Polsce. ostoją demokracji. Wolne 
żarty, szanowni panowie! Demo- 
kracja wyklucza gwałt, dyktaturę i 


anarchję, a zatem wyklucza bolsze- 


a 


nie 


grup mniejszości narodowych i. 
endecji. Ten stan rzeczy wszyst- 
kich drobnych obywateli i szcze- 
rych demokratów napawać musi 
troską o losy parlamentaryzmu 
polskiego. Nawet  najżarliwszy 
zwolennik ustroju demokratyczne- 
ge parlamentarnego -przyznać mu- 
si. że jest rzeczą niedopuszczalna. 
by o losach państwa stanowili wro- 
gowie tego państwa lub ludzie, któ- 
rzy na wszystkie sprawy patrzą 
przez pryzmat swej doktryny i z 
punktu widzenia interesów swej 
partji. 

Sejm, w którym głos decydu- 
jący mieliby Cham i Spółka, naród 
nie ścierpi! 


J. Gierski 


Str. 2 


Przesilenie w Komisji prawniczej. 


Przedstawiciele rządu opuścili salę Chrad, — Poseł Jan Piłsudski ustąpił Ku czci Wojewody Bnińskiego 
z prezydjum. 


Komisja prawnicza .pod 
dnictwem p. Jana Pilsudskiego pod- 
jęła rozprawę nad wnioskami pose!- 
skiemi, domagajac się zamieszczania 
w „Dzienniku Ustaw“ uchwał Sejmu. 
uchylających dekrety Prezydenta. 

* Wiceminister Car zaproponowal, 
aby komisja prawnicza rozważyła sta- 
nowisko członków komisji konstytu- 
cyjnej, którzy głosowali za uchwałą, 
iż dekrety mogą być uchylane przez 
uchwałę sejmową, Komisja nie pod- 
jęła w tej sprawie dyskusji, wobec 
częgo wiceminister Car i radca Ka- 
czyński opuścili salę obrad. 

Gdy przyjęto projekt noweli, prze- 
wodniczący p. Piłsudski zglosi! swoją 
rezygancję ze’ stanowiska zastępcy 
przewodniczącego. 

Poseł Jan Piłsudski w wywiadzie 
cziennikarskim tak wyjaśnia swe sta- 
nowisko: 

„Przyjęcie wniosku ». Hartglassa, 
zamykającego dyskusje w. sprawie 
wniosku PPS o wydanie ustawy, no- 
welizującej . rozporządzenie dotyczące 
„Dziennika Ustaw“ uniemożliwił kłu* 
bowi Bezpartyjnemu Bloku wyświet- 
lenie swego stanowiska 'odnośnie pro- 
jektowanych ustaw, zwłaszcza, iż pro 
jekt wnioskodawców ma. na celu in- 
ierpretację starego prawa przez ciało 
powołane do wydawania ustaw. Nie 
chcąc wywoływać wrażenia, jakobym 
„sabotował* pracę sejmową, a właśnie 
maodwrót, chąc podkreślić, że chodziło 
i chodzi tutaj o rzeczową ' krytykę 


Przed procesem 
inżynierów niemieckich 
w Moskwie. 


Berlin, 17. 5. (PAT). Prasa berliń- 
ska donosi z Moskwy, że dwuch oskar- 
żorych inżynierów niemieckich, zwró- 
cił się do władz sowieckich, żądając 
zastąpienia ich obrońcy innym, a nie 
Murawiowym. Prośbę swoją moty- 
wuja tem, że Murawiew będzie się sta 
rał na rozprawie o osłabienie ich przy 
znania się do winy, którą obciążano 
wszystkich innych oskarżonych. Mu- 
rawiow miał obu oskarżonym ZWTrÓ- 
cić uwagę na to, że grozi im. kara 
śmierci, i że w „związku z tem właśnie, 
winni oni swoje zeznania osłabić, 

Najwyższy sąd sowiecki odbył spe- 
ojalne posiedzenie, na którem posta- 
nowił zastąpić innym obrońcą. 


Lekarz obłąkanych, 


146 (Ciąg dalszy.) 


przewo- niewłaściwego 


| 
| 


stanu faktycznego 
wniosku, przewodniczyłem posiedze- 
niu komisji również i podczas trwa- 
nia szczegółowej dyskusji, na której 
zęstały przyjęte poszczególne para- 
grafy, projektowanej ustawy. Rezy- 
gnację moją na znak protestu zgłosi- 
łem przy końcu posiedzenia”. 


„GONIEC NADWISLANSKI* sobota, ama 19 maja 1928 r. 


Pożegnalny bankiet 


w Poznaniu. 


Poznań, 17. 5. (PAT.) Dziś wie- 
czerem odbył p: w „białej sali“ 
bankiet ku czci ustępującego p. wo- 
jewody Bnińskiego. Bankiet został 
wydany przez komitet specjalnie w 
tym celu zawiązany z J. B. ks. pry- 


Niemcy w przededniu wyborów 
do parlamentu. 


Berlin, 17, (PAT). Wybory do 
I Faralamentu i Reihana pruskiego 
odbywać się będą w niedzielę, od go- 
dziny 8-mej rano do godz. 5 popoł. 

Przy obecnych wyborach ogloszo- 
ne zostało 31 państwowych list wy- 
borczych, pozatem zgłoszono 642 listy 
okręgowe. Przy wyborach poprze- 
dnich do Reichstagu w dniu 7 'gra- 
dnia 1924 r. zgłoszone były tylko 22 
listy państwowe i 485 list w okręgach. 

Pw obecnych wyborach ilość list 
wzrosła o 80 proc. Obecnie zgłoszo- 


no urzędowo 6208 kandydatur, w tem | 
mężczyzn 5711'a kobiet 491. Przy pò- 
przednich wyborach na ogólną ilość 
kandydatów 4716, kandydatów męż- 
czyzn było 4208 i 518 kobiet. Ogólna 
ilość kandydatów męskich zwiększyła 
się o 1514, kobiet zaś 22 mniej niż przy 
wyborach :'poprzednich, 

Ordynacja wyborcza Rzeszy prze- 
w iduja Że va każde 60 tysięcy gło- 
sów. zebranych na daną listę, przypa- 
da 1 poseł. 


Echa afery szpiegowskiej 


w Dyr. Kolejowej w Krakowie. 


. Kraków, 17, 5. (PA'T.) Odnoś- 
nie do ukazujących się w prasie 
komunikatów w sprawie afery 
szpiegows skiej w Krakowie, dyrek- 


cja Kolei Państwowych wyjaśnia, ! 


że żaden z pośród aresztowanych 
pracowników kolejowych nie nale- 
żał do kategorji urzędników, gdyż 
Turek i Idzikowski byli nieczyn- 


nymi fuunkcjonar. (dawna Kate- 
gorja podurzędnika). Chrobak i 
Mróz byli dziennie płatnymi kance- 
listami. Żaden z nich nie jest pra- 
cownikiem działu wojskowego w 
Dyrekcji kolejowej. Zaznacza się. 
że tytuł starszego asystenta jest 
niższy od pracownika kolejowego a 
nie urzędnika, 


Walne zgromadzenie inwalidów 


wojennych w Krakowie. 


Kraków, 17. 5. (PAT.) Odbyło 
się tu dziś doroczne walne zgroma- 
dzenie kola Związku inwalidów 
Rzplitej w Krakowie. Przed obra- 
dami zabrał głos prezes dr. Kaplie- 
ki, który w imieniu Zw. legjoni. 
stów i „Strzelca* zapewnił zgroma- 
dzonych inwalidów, że legjoniścj i 


jeździe panny Baltus. znaleźli warjat- 


kę bardzo chorą. 
go byliśmy raz już świadkami, 
wił się w stopniu daleko 


Dziwny atak, jakie- 
pono- 


f szym, niż dnia poprzedniego i zupeł- 


— Mam nadzieję, że nic ważnego nie 
zaszło od wczoraj — odpowiedział 
młody człowiek. — Co prawda, dowie- 
dziawszy się o twoim wyjeździe i ma- 
jąc nawał interesów, nie wstępowałem 
tam dziś wcale. 

— To źle... 
spokojna... 

— Dla czego? 

+ — Obawiam się, aby nasz przyja: 
'ciel Grzegorż, pomimo całej swojej 
wiedzy i wielkiej inteligencji, nie łu- 
dził się co do prawdziwego stanu 
zdrowia naszych ukochanych chorych 
— zdaje mi się, że jak jedna, tak dru- 
ga nie są do w yleczenia... 

Fabrycjusz starał się śwaliownić 
uspokoić Paulę, a gdy ia, przekonał w 
części, zaczął prawić zaraz o swojej 
miłości, czem ostatecznie dopiął celu. 

Nędznik wywierał na młodą dziew- 
czyne wpływ niezaprzeczony. Czaro- 
wał ją magnetyczner swojeni spoj- 
rzeniem i urokiem słów pr zejmują- 
cych. 

Fabrycjusz wiedział o tem dobrze 
i poprzysiągł sobie, że nie opuści willi 
Melun, aż z Pauli Baltus tczyni swo- 
ja ofiarę. 

— Skoro bedzie zupelnie A mnie 
należeć: skoro zostanie moją żoną, za- 
pomni o swojej zemście. 


bo jestem bardzo nie- 


W domu zdrowia w Auteuil pano- 

walo wielkie zamieszanie. Grzegorz 
Vernier, wszedłszy z doktorem Schul- 
, tzem do pokoju Joanny, zaraz po wy- 


konywam sia teraz że ni a 


nie zmylił przewidywania obu leka- 
rzy. Zmuszeni byli walczyć z przy- 
czyną, której natury nie znali. Pani 
Delarivierc, jęcząc i bredząc, rzucała 
się na łóżku w strasznych boleściach. 
Zimny pot wystąpił na jej czoło... 
wszystkie członki drżały konwulsyj- 
nie. Im bardziej Grzegorz Vernier i 
doktór Schultz badali dziwny sympto- 
mat, tem wydawał im się coraz do 
zrozumienia trudniejszym.  Próbowa- 
li środków przeróżnych. 

Edma, posłyszawszy jęki w pokoju 
matki, zerwała się z łóżka, pomimo 
wielkiego osłabienia, ubraia się po- 
spiesznie, i weszła do pokoju. Wiemy 
eo za okropny widok uderzył jej oczy. 


— Ależ mama umiera!... — wykrzy- 
knęła młoda dziewczyna, załamująe 
ręce, — Doktorze, ocal ją na Boga... 
nie daj jej tak cierpieć... rób, co tyl- 
ko możesz... 

, — Co mogę? — powtórzył Grzegórz 
z rozpaczą. — Niestety... stoimy Wo- 


bec niepodobieństwa... 

-- To okropne! — powiedziała Ed- 
ma, padając na kolana przy łóżku. — 
Ja nie ehcę, żeby mama umarła, aibo 
ja umrę także... Matko, słyszysz mnie! 
matko odpowiedz. mi.. Wytłumacz 
przynajmniej, z jakiej przyczyny tak 
cierpisz, żeby ci ulżyć można było. 

-— Jesteśmy bezsilni: — szeptał do- 
któr złamanym głosem — a ja tak 
wierzyłem w swoją wiedzę!.. Niedo- 
rzeczny ze mnie zarozumialee! ZP są 


straszniej- | 


„strzelcy* wierni idei komendanta 
Piłsudskiego, pracować będą współ 
nie z bratnią organizacją inwali- 
dów dla dobra Rzplitej, Po przemó- 
wieniach uchwalono przez aklama- 
cję, wyslanie do p. Prezydenta 
Rzplitej i Marsz. Pilsudskiego de- 
pesz holdowniezych. 


umiem. 

— Boże.. Boże wielki, wszechmo- 
cny.. — szeptała znowu młoda dziew- 
ezyna, zanosząc się od płaczu. — Ja, 
co z taką ufnością błagałam Cię w 
nocy, błagam Cię na nowo.. nie zabie- 
raj mi jej.. nie zabieraj! 

Chrapanie Joanny podobne było do 
kcnania. Ręce konwulsyjnie zacisńę- 
ła na piersiach, jakby chciała przy- 
tłumić palący ją ogień. Usiłowałą się 
unieść, ale zaraz upadła na poduszki. 
Kdma, myśląe, że już skończyła, krzy- 
knęła rozpaczliwie, rzueiła się na ma- 
tkę, i objęła ją rękoma. 

— Nie — odezwał się. Grzegorz, któ- 
ry zrozumiał straszną myśl biednego 
dziecka — ona żyje jeszcze... Panie 
Schultz, na wszelki przypadek daj pan 
chorej emetyku.. Ja jadę... 

Panna Delariviere odniosła się bla- 
da i przerażona. 

— Odjeżdża pan? powtórzyła, wpa- 
trując się w doktora błędnym wzro- 
kiem Opuszczasz pan moją matke?... 

— Nie, proszę pani, nie! — odrzekł 
młody doktór, nie opuszczam bynaj- 
raniej. Przeciwnie, jadę szukać po- 
mocy.. Jadę wezwać na pomoc olbrzy- 
ma wiedzy, wobec którego jestem pig- 
mecjem.. jeden tylko ten ezłowiek zdo- 
]Jnym jest ocalić pani matkę... Dalby 
Bóg, żebym na czas przybył! — i wy- 
biegł z pokoju. 

— Czuwaj pani — odezwał się dok- 
tor Schultz. — Ja zajdę do apteki i 
przygotuję emetyk.. Powrócę za parę. 
minut. 

-— Idź pan... ale spiesz się... Nie po- 
zostawiaj mnie długo przy lóżku u- 
miersiacej, bo czajja ° zwarjówala- 
bym. 


NT. A N a E R S AT 


masem Hlondem na czele. W ban- 


kiecie wzięli udział przedstawiciele 


wiadz cywilnych, wojskowych, du 
chowieństwo, sfery naukowe i spo- 
leczeństwo. , Wygłoszono szereg 
przemówień m. in. przemawiali ks. 
prymas Hlond, prezydent miasta 
APA gen. Dzierżanowski i in- 

. W odpowiedzi p. wojew. Bniń. 
ski podziękował za życzliwe słowa 
i uznania zapewniając, że zawsze 
pracował z myślą dla dobra Rzpli- 
tej, poczem wniósł toast na cześć 
Rzplitej, p. Prezydenta Rzplitej * 
ks. prymasa Hlonda. 


Min. SHładkowski 
w Ciechocinku. 


Ciechocinek, 17, 5, (PAT.) Dziś 
w poludnie przybył tu ze swoim se- 
kretarzem p. min. spraw wewnętrz- 
nych Składkowski. 


Na Górnym Śląsku. 


organizują Niemcy regularne wojsko 
pod pozorem powiększenia liczby 
policji. 

Bytom, 14. 5. Na niemieckim Gór- 
nym Śląsku rozpoczęła się rekruta- 
cja de szeregów policyjnych, gdyż 
rzekomo dotychczasowy stan liczebny 
policji jest niewystarczający. 

Warnnki przyjęcia przypominają 
żywo wojskowe warunki kwalifika- 
cyjne, a więc nieprzekroczony 22 rok 
życia, odpowiedni rozwój fizyczny i 
t. p. 

Poza zaciągiem do ogólnej służby): 
policyjnej szuka się jednocześnie mło 
dych ludzi wyszkolonych w służbie 
łączności technicznej, samochodowej 
i tak dalej. 

Wszystko to wskazuje, że niemiec- 
ka policja jest organizacją czysto. 
wojskową o charakterze korpusu po” 
siikowego dla Reichswehry, 


popieraj polskim. 
groszem obcych 


Die 


wydały mu sie wiekiem. 


Wyszedłszy z domu zdrowia, Grze: 
gorz popędzi, jakby go kto gonił, de , 
stacji powozów, znajdującej się obo 
kolei. Jeden fiakr stał tylko. Stan 
gret poil koria. 

Mlody człowiek zapytal go EA RE 
żadyszanym: 

—`Wiele potrzebujesz czasu, ażeby 
dojechać na ulicę Soufflet. 

F 8 Godzinę.. koń mój nie źle cho- 
Zi. 

Grzegorz 
sztuk złota. 

— Dostaniesz te pięć luidorów, je- 
żeli dojedziesz w pół godziny... 

— Czy to zakład obywatela? 

— To więcej niż zakład, to kwestja 
życia i Śmierci. 

— Dorbze, zarobi się to złoto! — 
Siadaj pan. 

Stangret skoczył na kozieł i zaciął 
konia. Powóz potoczył się z wielką. 
szybkością. Koń był dobry i z Aute- 
uil do samego miejsca nie zwolnił 
biegu, ku wielkiemu przerażeniu prze- 
chodniów, którzy musieli umykać z. 
drogi. 

We dwadzieścia minut, biedne 
zwierzę, okryte pianą ‚stanęło u eelu.. 

— Maszże sobie pięć luidorów — 
powiedział . Grzegorz — zaczekaj na 


wyjął z kieszeni pięć 


mnie, zatrzymuję cię. 


Wleciał do domu, nie zapytawszy 
się nawet odźwiernego, w paru sko-. 
kach przebył schody, zadzwonił do ` 
drzwi i zapytał starego służącego, któ- 4 
ry mu otworzył: 

— Doktór V... w domu?... 

— Jest, proszę pana. ę 

Młody człowiek poczekał parę i: 
nut w przedpokoju, a te kilka minut 
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- O przyszłość narodową Polaków 
na obczyźnie. 


Polacy zagranicą w walce o język ojczysty i byt narodowy. 


Od pierwszych chwil odzyska- 
nia własnej państwowości i niepo- 
dległości aktualną okazała się spra- 
wa Opieki kulturalnej nad skupie- 
niami polskiemi, istniejącemi poza 
granicami naszego kraju. Obecnie 
po dziesięciu blisko latach niepodle. 
głości, gdy z każdym dniem konso- 
liduje się państwowość polska, 
sprawa ta wysuwa się nawet na 
pierwszy plan, jako jedno z naj- 
ważniejszych zadań, żywe ©bcho- 
dzących nasze społeczeństwo. | 

Rodaków naszych poza grani- 
cami politycznemi państwa liczy- 
my około 8 miljonów. Olbrzymia 
jest to liczba w zestawieniu z lud- 
nością kraju. Ponieważ z 28 miljo- 
nów ludności polskiej odliczyć na- 
leży około 30 procent na żywioły 
obce, częstokroć wrogie Polsce, 
przeto owe 8 miljonów, rodaków 
naszych zagranicą stanowi ważną 
pozycję w budżecie narodowościo- 
wym polskim. 

Połowa t. j. 4 miljony osiadła 
od wieków na ziemiach dawnej 
Rzeczypospolitej, które po wojnie 
nie weszły w skład państwa no! 
skiego, Te ziemie to Warmja, Ma- 
zury, Powiśle Pruskie, Śląsk Opol. 
ski, część Śląska Cieszyńskiego, ob- 
szary na Białorusi, Wołyniu, Po- 
dolu, Ukrainie i Bukowinie. Ten 
odłam naszej ludności jest nam 
najbliższy i najwięcej potrzebuje 
wydatnej pomocy, metbardziej, że 
położenie rodaków naszych na tych 
kresach jest wprost tragiczne, Sta- 
czać Oni muszą walke śmiertelną, 
bądź to z zachłannością niemiecką, 
bądź też z brutalnością bolsze- 
wieką, l 

W tej walce o język ojczysty, o 
byt narodowy. musimy im przyjść 
z pomocą. Polityka ekspanzywna 
nie leży w zadaniach, ani w moż- 
ności Polski, natomiast kategorycz. 
nym naszym obowiązkiem jest 
ochrona naszego stanu posiadania, 
naszego historycznego dziedzictwa. 
Mamy przytem najwyższy interes 
w utrzymaniu naszej narodowości. 

Kresy są to poniekąd bastjony, 
które bronią wejścia do centrum. 
Z chwilą upadku bastjonów, wróg 
ma na oścież otwartą drogę do 
wnętrza. Musimy więc ocalić owe 
miljony od śmierci narodowej. 

Ten kategoryczny obowiązek 
tem więcej nas obciąża, że w prze- 
szłości dopuściliśmy się karygod- 
nego zaniedbania zarówno na za- 
chodzie, jak i na wschodzie, Naj- 
dowodniej świadczy o tem widmo 
straszliwej pustki, która z winy 
naszych pradziadów otoczyła na 
wieki ligniekie i wrocławskie sarko- 
fagi Piastów. Świadczy o tem ka. 
rygodna niedbałość i brak troski o 
utrzymanie źródeł Wisły, tej kró- 
lowej rzek naszych. Niesłychane 
zaś zaniedbanie sprawy Prus Ksią- 
żęcych sprowadziło fatalne następ- 
stwa i w znacznej mierze wpłynęło 
na upadek Rzeczypospolitej, 

Te straty, to zaniedbanie w hi- 
storji naszej winny pobudzić nas 
do wydatniejszego współdziałania 
w utrzymaniu tych kresów, których 
obca przemoc nie zdołała ` jeszcze 
wynarodowić. Historja nie wypo- 
wiedziała jeszcze ostatniego słowa. 
Idzie wiec o to, aby ta niezmiernie 
pożądana i upragniona chwila za. 


stała nie ementarzysko, lecz ludzi 


żywych, czujących i mówiących po 
połsku, k WE 
Najbliższy nasz sąsiad niemiec- 


ki rozwija na, swoich kresach 
wschodnich nadzwyczaj intenzyw- 
ną działalność. We wszystko, czem 
kultura nowoczesna rozporządza, 
uzbraja je. W tej walee biorą u- 
dział wszystkie czynniki narodo- 
wego życia; rząd i inicjatywa pry- 
watna, wiedza i pieniądze, duch i 
materja. 

Jeżeli potężne naródy w ten 
sposób ocćniają doniosłość zagad- 
nień kresowych, jeżeli dbają tak o 
każdą duszę i każdą piędź ziemi, 
cóż powiedzieć o obowiązkach na. 
szych wobec kresów... 


Drugą kategorją, liczącą rów- | 


nież około 4 miljony, stanowią liez- 
ne kolonje polskie poza granicami 
Rzeczypospolitej, rozproszone po 
całym świecie. Wszystkie te sku- 
pienia wystawione są tak samo na 
niebezpieczeństwo _ wynarodowie- 
nia, Składa się na to brak na miej- 
seu środków oświaty polskiej, brak 
należytej organizacji, niedostatecz- 
ny związek z krajem rodzinnym. 
Temu niebezpieczeństwu zapo- 
biec należy przez nawiązanie i 
utrzymanie bliższych stosunków 
z krajem macierzystym i pomoe 
w rozwoju polskiej oświaty, Uświa- 
domić sobie trzeba, że przy odpo- 
wiedniem pielęgnowaniu i rozwoju, 
tolonje te, wzrastające liczebnie i 
podnoszące się ekonómicznie, stać 
się mogą niewyczerpanem źródłem 
pomocy dla kraju macierzystego, 
W walee o kulturę narodową, 
Polska nie może być bezczynną. 
Bezczynność osłabia wartości kul- 
turalne, a upadek tych wartości 
jest początkiem upadku państwo- 
wości i niepodległości. 
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Tunel łączący dwie części Świata 
Atrykę z Europą. 


Wybudowanie tego tunelu byłoby wielkim tryamfem techniki 


Już od stulecia prawie pojawiają 
się coraz to nowe projekty przewidu- 
jące możliwość przeprowadzenia: tu- 
nelu podmorskiego między Francją a 
Anglia. , 

Przy wysokim rozwoju techniki 
wybudowanie takiego tunelu nie na- 
potkałoby zdaje się na trudności. Je- 
żeli zaś chodzi o fundusze, to i te by 
się znalazły. Anglja jednak nie bar- 
dzo zachwyca się możliwością połą- 
czenia z kontynentem. Względy poli- 
tyczne i strategiczne każą anglikom 
unikać połączenia z Francją i dlate- 
go też projekt ten odłożono ad acta. 

Obecnie rozpoczęto szeroką akcję w 
Kuropie południowej, proponującą 
wybudowanie tunelu, któryby między 
Gibraltarem a Centą pod morzem two- 
rzył połączenie Europy z Afryką. Hi- 
szpanja której finanse, dzięki neutral- 
ności w wojnie światowej bardzo się 
poprawiły, znajduje we Francji dla 
swego śmiałego projektu silne popar- 
cie. Anglja jednak į w tym wypadku 
zajęła stanowisko nieprzychylne, wy- 
suwając na plan pierwszy zagadnie- 
nia polityczne i- militarne. Fakt po- 
siadania Gibraltaru przez Anglję, od- 
czuwa wielu patrjotów hiszpańskich 
jako poniżenie, albowiem twierdza 
brytyjska zagradza wjazd do morza 
Śródziemnego. Róla, jaką odgrywa 
angielski Gibraltar, uległaby znacz- 
nej zmianie, gdyby połączenie między 
Europę a Afryką pod morzem opa- 
nowanem przez Anglję zostało doko- 
nare. 

W Madrycie, w Barcelonie i w Pa- 
ryżu zyskał nowy projekt wielu go- 
rących zwolenników. Plany wypra- 
cowane przez inżynierów w najdrob- 
niejszych szczegółach są już gotowe a 
francusko - hiszpańskie konsorcjum 
wyraziło gotówość dostarczenia odpo- 
wiednich kapitałów. 


` Szczegóły projektu trzymane są w 
tajemnicy, krąży jednak wieść, że do 
wykonamia projektu potrzeba 400 mil- 
jonów pesetów, a czas budowy trwałby 


Walka o dekrety Prezydenta Rzplitej| 


w Komisjach. 


Na ostatniem posiedzeniu sej- 
mówej komisji reform rolnych w 
chwili, gdy zastanawiano się nad 
rozdziałem dekretów Prezydenta 
Rzeczypospolitej pomiędzy człon- 
ków komisji celem ich zreferowa- 
nia wynikła kwestja, czy komisja 
ma prawo prowadzić merytoryczne 
narady nad dekretami bez zgioszo- 
nego uprzednio wniosku poselskie- 
go o uchylenie, względnie noweli- 
zację danego dekretu. Głosami 
wszystkich członków komisji prze- 
ciw przedstawicielom klubu „je- 
dynki* postanowiono referaty w 
sprawie dekretu Prezydenta Rze- 
czypospolitej rozdzielić: 

Na pósiedzeniu sejmowej komi. 
sji administracyjnej wynikła kwe- 
stja podziału dekretów p. Prezy- 


denta. Przewodniczący komisji za- 
kwestjonował prawo komisji zaję- 
cia się sprawą ewentualnego uchy- 
lenia, — względnie nowelizacji de- 
kretu przed zgłoszeniem odnośne- 
go konkretnego wniosku na plenar- 
ne posiedzenie Izby. Posiedzenie 
zostało odroczone do czasu powzię- 
cia zasadniczej decyzji przez czyn- 
niki miarodajne, 

Na posiedzeniu sejmowej komi- 
sji komunikacyjnej dokonano przy. 
działu referatów dekretów Prezy- 
denta Rzplitej, z tem, iż sprawę 
dekretów tych analogicznie jak i w 
innych komisjach rozstrzygnie mar 
szałek Sejmu w porozumieniu z 


rządem. 


Budżet M. S. Wojsk. załatwiony. 


Głosówanie nad preliminarzem 
wójskowym w komisji budżetowej, 
jak było do przewidzenia, dało dla 
resortu tego wynik zadowalniają- 
cy. Budżet wydatków zwyczajnych 
i nadzwyczajnych wynosi blisko 
750 milj. zł.; komisja uwzględniła 
tylko kilka wniosków pp. Czetwer- 
tyńskiego, Libermana i Woźniekie- 
go, które budżet ten uszczupliły o 
łączną kwotę 3.846.654 zł, Skreśle- 
nia dotyczą głównie pozycji „po. 
dróże służbowe i przesiedlenia” i 

: zastawione z przyznana sumą 750 


pa Jaji R, 


milj, zł., stanowią drobnostkę. 

Powodzenie osiągnięte należy 
przypisać głównie wiceministrowi 
spraw wojskowych gen. Konarzew- 
skiemu, który przez chętne i wy- 
czerpujące wyjaśnienia tematów 
poruszonych i przez parlamentarne 
ze wszech miar poprawne ustosun- 
kowanie się do komisji, pozyskał 
jej życzliwość dla reprezentowa- 
nych przez siebie interesów resortu 
wojskowego. 


RE 


w przybliżeniu pięć lat. Tunel miał- 
by mariejwięcej 50 kilometrów długo- 
ści a maksymalna głębokość sięgałaby 
300 metrów. Przez tunel miałaby być 
przeprowadzona kolej żelazna tak, że 
pociągi kursowałyby z Calais wprost 
do Tangeru. 

W kołach politycznych przypu- 
szezają, że skutkiem wspólnej budowy 
Hiszpanją znacznieby się pogłębiła. 

Pesymiści wątpią w realizację tego 
planu z powdu opozycji Anglji. An- 
glja mająca w swem posiadaniu Słu- 
py Herkulesa, uważa posiadanie to 
jako symbol swej władzy nad całem 
morzemi Śródziemnem i nie wyrzeknie 
się. tego bez walki. 

Dyskusja nad planowanym  tune- 
lèm między Europą i Afryką nasuwa 
te interesujące wspomnienia: Przed 
mniejwięcej 50-ciu łaty krążyła w po- 
łudniowej Hiszpanji wieść, że istnie- 
je podmorskie połączenie między brze- 
$iem hiszpańskim i północno-afrykań- 
skim. Fakt ten zdawał się potwier- 
dzać każdy eksperyment. Schwytane 
kilka z nielicznych małp. zamieszku- 
jących około Gibraltaru, nałożono im 
mosiężne obrączki i wypuszczono 
znów na wolność. Wkrótce potem 
schwytano kilka tych małp na brzegu 
marokkańskim, Wydawało się wy- 
kluczonem, żeby zwierzęta te przepły- 
nęły morze i dlatego nasuwa sie przy- 
puszczenie, że istnieje faktycznie ja» 
kaś droga podmorska. Wszelkie je- 
dnak próby znalezienia tej tajemni- 
czej drogi pomiędzy dwoma konży- 
nentami spełzły na niczem. W osta- 
tnim czasie próby te znów zostały pod- 
jęte, ale dotychczas nie dały żadnego 
rezultatu. à 

Prawdopodobnie kwestja tunelu 
między Gibraltarem a Centą rozstrzy- 
gnie się w najbliższych miesiącach. 
Wybudowanie tego tunelu oznaczało- 
by wielki triumf nowoczesnej techni- 
ki i pierwszorzędną zdobycz kultury, 
Wówczas Europa zdobyłaby Afrykę 
nie orężem, ale mieczem swego genju- 
sza techniki. Fem. 


Urzędniczki w fartuszkach. 
Koniec dekoltów i odstoniętych ko- 
lanek w biurach wojskowych. 

Urzędniezki, pracujące w biu- 
rahe wojskowych, obowiązane sa. 
podczas zajęć służbowych nosić 
jednakowe fartuszki, których ko- 
lor i krój został szczegółowo okre- 
ślony. 

Pierwsze rozporządzenie M, S. 
Wojsk. mówiło o jednolitej dla 
wszystkich barwie granatowej, w 
ubiegłą sobotę jednak wyszedł roz- 
kaz, zmieniający kolor ten na czar- 
ny, przyczem zezwala równocześ- 
nie na noszenie granatowych far- 
tuszków, o ile zostały sprawione. 

Nadmienić należy, że również 
czarne fartuszki wprowadziło dla 
śwoich urzędniczek Min. Spraw 
Wewnętrznych, a Min. Poczt i Te. 
legrafów popielate. 

Fartuszki te mają zakrywać de- 
kolty i kolana, zbyt widoczne przy 
krótkich sukienkach. Wi tym celu 
będą zaopatrzone w kolnierze wy- 
kładane i zapinane na 8 guziczków 
aż do dołu, przyczem odległość dołu 
fartuszka od ziemi wynosić must 
przepisowo 25 em. 


Straszna Smierć włoczęgi. 


Katowice, 14,5, Na zwałach węgla 
peniósł tragiczną Śmierć bezdomny, 
człowiek niewiadomego nazwiska, — 
który urządził sobie nocleg w pobliżu 
żarzących się żużli. Znaleziona obok 
trupa butelka od wódki wskazuje, że 
to przypadkowe spalenie się spowodo- 
wane zostało . nadmiernem użyciem 
alkoholu. We śnie zsuneł się ou na 


rozżarzone żużlo i usmażył się na 
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pod Gacwalinem. 


Trzy osoby poniosły śmierć — jedna ranna. 


Warszawa, 16 maja. W ub. wto- 
rek wydarzyła się pod Garwolinem 
wstrząsajaca katastrofa samocho- 
dowa, ofiara której padło trzy ošo- 
by, a jedna odniosła rany. 

Przebieg katastrofy był nastę. 
pujący: 

Samochód, który uległ rozbi- 
civ. należał do prezesa Banku Za- 


cho niego p. Andrzeja Rotwanda. 
«l to 6-osobowy otwarty 8-cy- 
Ji; rv „Cadillac“, zarejestrowa- 
m Warszawie za nr. 17377 prze- 
h; iero przestrzeń 250.622 kilo- 
mesów, 
6 mochodem tym jechali ze Lwo- 
wa właścieiel p. Andrzej Rotwand. 


Józef Baliński 
Antonina z 


radca M.S.Z. p. 
wraz z żoną 22-letnią 
Borysów. 

Maszynę prowadził sz 
nisław Murzynowski. 

Pani Balińska siedziala przy 
Szoferze z prawej strony. Na tyl- 
nem siedzeniu zajęli miejsce po le- 
wej stronie p. Baliński, po prawej 
p. Rotwand. 


ofer Sta- 


Od samego początku drogi prze. 

śladowało jadących jakieś 

dziwne fatum. 
Przed Lublinem pęki lewy przedni 
resor. Zatrzymali się w Lublinie 
1% godziny, aby go zmienić. 

Koło Korytnicy w powiecie gar- 

wolińskim pękła lewa tylna opona. 
Z trudem zahamowano rozpędzone 
auto. Po zmianie opony pojechali 
dalej, ale już na 5i pół kilometra 
przed Garwolinem 

pękła kierownica 
i to stało się powodem wstrząsają- 
cej katastrofy. 

Wypadek zdarzył się tuż koło 
folwarku Sulbiny, należącego do p. 
Czyżewskiego. 

Szofer, chcąc siłą rozpędu wje- 
chać na drugą górkę i pragnąc nad- 
robić czas stracony na naprawę s3- 
mochodu, zwiększył lekkomyślnie 
szybkość do maksimum. 

Maszyna pędzila teraz 

z Szybkościa 139 kim 
na godzinę. 


Zycie gospodarcze 


Czy stan zasiewów w Polsce jest groźny ? 


IW niektórych organach prasy. 
ukazały się notatki o groźnym sta- 
nie zasiewów tegorocznych, powo- 
dujące się na wiadomości, otrzyma- 
me rzekomo z mainisterjum rolni- 
etwa, Wobec powyższego, minister- 
jum rolnictwa niniejszem komuni. 
ikuje, że wywiadu w tej sprawie 
nie udzielało i że wspomniane nie- 
pokojące wiadomości nie odpowia- 
dają faktycznemu stanowi rzeczy. 
Ogolny stan zasiewów w Polsce, 
jak to wyraźnie stwierdzają dane, 
zbierane systematycznie i publiko- 
wane przez Główny Urząd Staty- 
styczny, aczkolwiek gorszy w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym na 


O ubezpieczenie ziemiopłodów 
od gradobicia. 


¿r Wobec zbliżającej się pory letniej 
4 nadciągających wraz z nią fal gra- 
dowych, Powszechny Zakład Ubezpie- 
czeń Wzajemnych przypomina, że je- 
dynym sposobem uchronienia się od 
fkleski gradowej jest ubezpieczenie 


ziemiopłodów od gradobicia. Jak: 


wiclkie jest niebezpieczeństwo grado- 
icia wskazuje statystyka z roku u- 
bieglego, w którym na 11.659 zawar- 
tych w P. Z. U. W. ubezpieczeń gra- 
dowych, zanotowano 2.411 wypadków 
szkód. Tytułem odszkodowań grado- 
wych zakład wypłacił ubezpiecza ją- 
cyni w r. 1927 ogółem zł 1.525.878 gr. 85, 
zebrana zaś składka w tym dziale u- 
bezpieczeń wyniosła zł. 1.858.500 — 
szkody zatem przekroczyły zbiór skła- 
dek prawie o 170.000 zł. Jak mocno 
cały szereg powiatów ucierpiał ed 
gradu, świadczy następujące zesta- 
wienie: 
Pcszkodowanych w s nku do 
nbezpieczających: — w pow. Płockim 
31,25 proc; w pow. Stołpeckim 75,86 
proc w pow. Lidzkim 34,48 proc; w 
pow. Delatyńskim 57,60 proc.; w Dow. 
Złcczowskim 566 proc.: w pow. 
` Jeszczyckim 32,85 proc.; w pow. Tar- 
nopolskim 73,47 proc.; w pow. Bocheń- 
skim 60.94 proc.; w pow. Drohobyckim 
64,1 proc. 1 
Obliczenia te wskazują, iż nikt z 
pośród rolników nie powinien nara- 
żać się na tak wielkie ryzyko, które- 
| go z łatwością może unik 


4 


knąć , przez 


skutek panujących przez dłuższy 
czas chłodów, nie daje jednak by- 
najmniej podstaw do określania go 
jako katastrofalny i nie upoważ. 
nia w żadnym razie do -oczekiwa- 
nia klęski nieurodzaju, podobnej 
do tej jaką Polska przeżyła w roku 
1924. Wymarznięcie pewnych u- 
szlachetnionych odmian żyta w 
niektórych częściach Polski nie mo- 
że być podstawą do ogólnego okreś- 
lenia stanu urodzaju żyta za gor- 
szy od średniego, gdyż w całym 
szeregu powiatów żyto dobrze prze 
trwało dłuższy okres niskiej tem- 
peratury. Co się zaś tyczy przewi. 
dywań złego urodzaju zbóż jarych 
i okopowizn, są one całkowicie 
nieuzasadnione, niema bowiem w 
chwili obecnej jeszcze żadnych da- 
nych, aby o tej sprawie sądzić. 


Straszliwa Katastrofa samochodowa | 


sobota, dnia 19 maja 19: 


Szosa była pusta. W tym mo- 
neie właśnie pękła kierownica. 
Szofer, straciwszy panowanie nad 
raaszyną, zaczął gwałtownie hamo- 
wać, ale rozpędzona maszyna już 
staczała się do rowu po lewej stro- 
nie szosy, pędząc wprost na stojącą 
tu samotną sosnę. 

Całym ciężarem zarył się przód 
samochodu w ziemię, Ale siła pędu 
kyla tak wielka, że auto „zarzuci- 
to“, wykręciwszy się tyłem do kie- 
runku jazdy i całym rozmachem u- 
derzyło prawą stroną podwozia 

~ w pień sosny. 

Skutki były straszne. Cała pra- 
wa rama podwozia i karoserja ule- 
gły strzaskaniu. 


Nr. 115 - 


Siła uderzenia wyrzuciła pasa. 
żerów o parę kroków od rozbitej 
maszyny. Jedynie szofer, któremu 
nogi zaplątały się w pedałach, po- 
został na siedzeniu, przygnieciony 
kierownicą. ź 

P. Józef Baliński poniósł 

śmierć na, miejscu. | 
Żonę jego w agonji odwieziono do 
szpitala w Garwolinie, gdzie po 
dwu godzinach 
zmarła. 

Szofer zmarł w drodze do szpitala. 
Jedynie p. Rotwand wyszedł z lek- 
kiemi obrażeniami. 

Na miejsce wypadku wyjechała 
z Warszawy specjalna komisja 
śledcza. 
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Zwierzęta o trzech oczach. 


Londyński ogród zoologiczny pozy- 
skał nowy okaz zwierzęcia, a miano- 
wicie tak zwanego w nomenklaturze 
naukowej Sfenodonta czy też „tuata- 
ra“, jak nazywaja to stworzenie mało 
rysi, mieszkańcy Nowej Zelandii skad 
zwierzę to pochodzi. 

Płaz ten jedyny tego rodzaju po- 
dobny do jaszczurki, posiada troje o- 
czu; trzecie umieszczone na tylnej 


stronie głowy, wytsępuje dość wyraź- 


nie u młodego jaszczura, pod cieńką 


nej, ziemiopłody, drzewo. Może wy- 
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Komunikaty 
Targu Poznańskiego. 


1) Firam grecka przyjmie repre- 
zentację firm polskich specjalnie na 
artykuly do użytku domowego. 

2) Firma egipska przyjmie repre- 
zentację firm polskich na Egipt. 

. 3) Firma z Jerozolimy przyjmie re- 
prezentację na wszelkie artykuły pol- 
skie, specjalnie wyroby pończosznicze, 
tekstylja i nowości. i 

4) Poważna firma grecka, która w 
najbliższym: czasie uruchamia fabry- 
kę tektury smołcowej oraz fabrykę 
rur izolacyjnych dfa instalacji elek- 
trycznych, poszukuje wspólnika, tyl- 
ko pokrewne fabryki, które jako ka- 
pital zakładowy mogą dać kierownic- 
two techniczne, jak również zobowią- 
zanie dostarczania surowców z Polski. 

5) Firma grecka pragnie importo- 
wać z Polski dychty oraz przyjmie re- 
prezentację firm polskich produkją- 
cych klepki dębowe. 

7) Firma grecka pragnie objąć 
przedstawicielstwo firm polskich na 
wszelkie artykuły z branży włókien- 
niczej, szklanej, papierniczej, skórza- 


powłoką skóry, u starszych jednak z4- 
znacza się juź tylko jako plama, róż- 
niąca się ód barwy skóry. 


Uczeni dopatrują się w tym rzad- 
kim fenomenie dowodów istnienia po- 
dobnych trójocznych zwierząt proto- 
rozaurów w epoce przedhistorycznej 
(permskiej), z których zachowały się 
do dzisiaj nieliczne tylko szczątki ko- 
ści; pozwalają one jednak wnioskować 
o pierwotnym wyglądzie tych okazów 
zwiata zwierzęcego. 
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kazać się poważnemi referencjami. 

8) Firma bułgarska pragnie impor- 
tować z Polski farby analinowe z 
pierwszych źródeł, 

9) Firma bułgarska chce eksporto- 
wać do Polski pestki z moreli, orze 
chy, skóry jagnięce i skóry kozie, 

10) Firma bułgarska pragnie im: 
portować z Polski nawozy sztuczne. 

11) Firma bułgarska pragnie im- 
portować z Polski maszyny do wyro- 
bów cukierniczych. ; 

12) Firma bułgarska pragnie im- 
portować z Polski włosie do mebli. 

13) Firma szwajcarska przyjmie re- 
prezentację firm polskich na Szwaj- 
carje.’ | 

14) Firma szwajcarska chce impor- 
tować z Polski dykty. 

15) Firma szwajcarska przyjmie re- 
prezentację firm polskich ma wsezlkie 
artykuły. 

16) Firma szwajcarska chce impor: 
tować z Polski skóry wierzchnie i 
podeszwowe. $ 

17) Firma belgijska chce importo* 
wać z Polski drzewo w stanie suro- 
wym, 

Wszelkich bliższych informacyj u-' : 
dziela Miejski Urząd Targu Poznań-. 
skiego, Poznań, ul. Głogowska 42. 


Eksport wyrobów przemysłu metalowego Reorganizacja fabryk 


Na zasadzie rozporządzeń mini- 
sterjalnych o zwrocie cła, związek 
eksportowy przemysłu metalowego 
przetwórczego wystawił w ciągu 
pierwszego kwartału 1928 r. za- 
świadczenia eksportowe na wywóz 
następujących wyrobów przemyslu 
metalowego przetwórczego: 

1) Odlewów żeliwnych: a) ru- 
ry wodociągowe i kanalizacyjne — 
ogółem wywieziono 872.972 kg. war 
tości 382.507 zł., b) odlewów budo- 
wlanych — 359.647 kg. wartości 
205.826 zł., e) odlewów maszyno- 
wych — 8.725 kg. wartości 3.151 
zł., dy naczyń - surowych i emaljo- 
wanych — 281.860 kg. wartości 
197.424 zł., e) żelazek do prasowa- 
nia — 36.014 kg. wartości 30.263 zł., 
f) przyborów ogrzewalnych 
157.602 kg. wartości 65.069 zł. 

'2) Maszyn i narzędzi rolniczych: 
ogółem wywieziono 270.892 kg. war 
tości 290.877 zł. 

3) Blachy, pokrytej cynkiem: 
ó eziono 1.253.851 kg. 
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słowacji wywieziono: 30.038 kg. 
wartości 11.745 zł. - 

5) Łopat i szpadli do Rumunji 
wywieziono: 9.150 kg. wartości 
9.088 zł. 

6) Wideł do Rumunji wywiezio- 
no: 5.704 kg, wartości 7.565 zł. 

7) Podkówek żelaznych do Ło- 
twy wywieziono: 3% kg. wartości 
472 zd. 

8) Wiader ocynkowanych ogó- 
łem wywieziono: 47.633 kg. warto- 
ści 51.724 zł. i A 
9) Obrabiarek ogółem wywie- 
ziono: 9.669 kg. wartości 9.960 zł. 
10) Kowadeł ogółem wywiezio- 
no 2.071 kg. wartości 1.469 zł. 

11) Butli stalowych — 19.600 
kg. wartości 24.564 zł. 

12) Śrub do drzewa do Bułgarji 
6.567 kg. wartości 


wywieziono: 
8.196 zł. zd) 
13) Pierścieni sprężynowych do 
Jugosławji wywieziono 29.992 kg. 
wartości 52.008 złotych. 

Ogółem więc w pierwszym kwar- 
tale 1928 r. wywieźliśmy wyrobów 


przemysłu metalowego 3.402.877 
„ wartości 2335216 złotych. 
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wyrobów tytoniowych. 


W myśl planu rządu i wskazówek 
misji prof, Kemmerera, Polski Mo- 
nopól Tytuniowy przystępuje do re- 
organizacji fabryk wyrobów tytunio- 
wych. Rozbudowane zostaną dobrze 
urządzone i tanio dzięki nowoczesnymi 
urządzeniom, prosperujące fabryki, 
mniejsze natomiast, nie nadające się 
do rózbudowy, będą zwijane i prze- 
znaczane na inne cele. 

W Poznaniu istnieją trzy fabryki, 
z których jedna mie nadaje się do roz- 
budowy i będzie zamieniona na fa- 
brykę kartonaży i wyrobów papiero- 
wych, potrzebnych P. M. T. Wszyscy 
pracujący w dotychczasowych zakła- 
dach P. M. T. będą zatrudnieni i 
przejdą albo do rozszerzonej fabryki, 
albo otrzymają pracę w nowej fabry- 
ce, ale przy innych urządzeniach tech 
nicznych, co nie wpłynie na zmniej- 
szenie się ich zarobku, ani nie poz- 
bawi ich: nabytych praw. 


Nie 


popieraj polskim ` 
groszem obcych. 
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Wieści 
z czerwonego raju. 


Nawet umarłym nie dają spo- 
Koju. 

Wedle wiadomości, pochodzą- 
cych od konsulatu R. P. w Lenin- 
gradzie, zwłokom następujących v- 
sób: hr. Ostroróg-Kossakowskiej, 
ks. Massalskiego (z Wilna), Cze- 
sława Karpińskiego — członka Ra- 
dy Państwa, dr. Mieczysława Ruc- 
kiego (Wilno), Budzyńskiej, krew- 
nej Rudzkieh (Wilno), Wieniaw- 
skiego, brata pianisty, Makarewi- 
cza, Ujazdowskiej, Marca z Rygi, 
Kazimierza Piętkowskiego, inży- 
niefa Piętkowskiego,  Jakubow. 
skiej, matki p. Piętkowskiej z Ga- 
licji m. Zabawa, Bolesława Komar- 
niekiego, ojca sędziego Adolfa Ko- 
marnickiego w Łodzi, pochowa- 
nych w podziemiach kościoła w 
Dietskiem Siele (dawniej Carskie 
Sioło) oraz: ks. Łowickiej-Grudziń- 
skiej, arcybiskupa Korwin.Pio- 
trowskiego, Jules Litta, Wielhor- 
skiej z Bironów, ks. Emanuela 
Mieszczerskiego, Ożarowskiego, 
Lawala, Strogonowej z Eginhauze- 
nów, hr. lIljeńskiego Steckiego, 
Hattowskich — pochowanych w 
zamyrowanej kaplicy (sarkofagu). 
zagraża przymusowe przeniesienie 
do wspólnej mogiły. 

Władze sowieckie kierują się w 
odnośnej decyzji względami sani- 
tarnemi. 
humacja miała już miejsce w roku 


1918. 
* 


Fantastyczne okrucieństwo, wy* 
wołane przez progagandę prze- 
ciwreligijną. 


„Komunist* donosi o niezwy- 
kłym wypadku fanatycznego okru- 
cieństwa, wywołanego przez pro- 
pagandę przeciwreligijną komuni- 
stów. l 

W niemieckiej kolonji koło 
Odesy pewna kolonistka, ulegając 
agitacji przeciwreligijnej, zaprze- 
stała uczęszczać do kościoła i żyła 
w konkubinacie z agitatorem ko. 
munistycznym. 

Koloniści niemcy położyli ją 
przemocą na płytę kamienną, zwią- 
zawszy jej ręce i nogi, poczem każ- 


"dy z mieszkańców wsi przechodził 


po jej ciele, bijąc związaną kobietę. 
W ten sposób maltretowało ją 300 
ludzi. 

Następnie cała wieś uszykowa- 
ła się w dwa szeregi. Przy biciu 
dzwonów kościelnych komunistka 
musiała przejść szpalerem pod gra- 
dem chłosty. Krzyczano: „Precz 
z czerwonym djabłem!* 

* 


Miljon rubli zdefraudowanych. 


W Kijowie wykryto nową aferę 
nadużyć aministracji byłych polu- 
dniowo-zachodnich kolei żelaznych. 
Głównym oskarżonym jest naczel- 
nik jednej ze stacyj, inż. Gronesti. 
Nadużycia sięgać mają miljona ru- 
bli złotych. 


Krwawa łuna pożaru płonącego 
miasta w promieniu 20 km. 


Moskwa. Nadeszły tu wiado. 
mości o olbrzymim pożarze, który 
szalał w gub. riazańskiej i zni- 
szezył miasto Lasów, położone w 
odległości 30 km od Moskwy. 

Ogień wybuchł w mieszkaniu 
rodziny robotniczej i rozszerzył się 
gwałtownie, tak że w krótkim cza- 
sie cała dzielnica miasta stanęła w 


i 
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Pierwsza podobna eks- 


„GONTEC NADWISDZDANSKI* 


sobota, dnia 19 maja 1928 r. 


Ze Zjazdu restauratorów na Pomorzu. 


Dnia 8 bm. odbył się w Starogar- 
dzie doroczny zjazd restauratorów o- 
kręgu pomorskiego, któremu przewo- 
dniczył prezes głównego zarządu p 
Antoniewicz z Poznania. Przybyłych 
delegatów podejmował miejscowy Zw. 
restauratorów w hotelu Pomorskim. 

Po wysłuchaniu mszy św. toczyły 
się obrady w „Strzelniey* przy licz- 
nym udziale restauratorów z całego 
Pomorza. ] 

Sprawozdanie roczne zdał prezes p. 
Peńkalla z Torunia, który obszernie 
omówił bolączki i potrzeby zawodu 
restauratorskiego, często źle rozumia- 
nego przez szerszy ogół spoleczności 
i czynniki urzędowe. , 

Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik 
p. Wojdak z Torunia. Do okręgu po- 
morskiego należy 18 towarzystw z 
przeszło 2000 członków. W roku spra- 
wozdawczym wpłynęło do kasy okrę- 
gowej 4700 zł (800 zł mniej niż w ro- 
ku poprzednim). Po sprawozdaniu ko- 
misji rewizyjnej, do której wchodzili 
pp. Pelau į Górski, udzielono zarzą- 
dowi pokwitowania. 

Marszałek zjazdu: p. Antoniewicz z 
Poznania wygłosił dłuższy referat o 
sprawach zawodowych podkreślając 
wielkie wysiłki zarządu centralnego, 
celem polepszenia bytu restauratorów 
w ministerstwie skarbu w Warszawie. 
Zarząd centralny przez swoje stara- 
nia uzyskał od władz miarodajnych 


przyrzeczenie, że ustawa spirytusowau 
jakoteż ustawa przeciwalkoholowa bę- 
dą w najbliższym czasie zmienione. 

Stosownie do wniosku zarządu o0- 
kręgowego powzięto następujące u- 
chwały: 

1. Należy zwalezać energicznie nie- 
uczciwą konkurencję. Należy doma- 
gać się wysłuchania opinji członków 
Związku restauratorów przy udziela- 
nia pozwolenia na jadłodajnie i wy- 
szyftk piwa. 

2. Zjazd uchwala, ażeby każde to- 
warzystwo płaciło do Zarządu central- 
nego w Warszawie jednorazowo wpi- 
sewego 10 zł i 1 żł rocznej składki od 
każdego członka, 

3. Żądać podwyższenia rabatu od 
sprzedaży domowej wyrobów tytunio- 
wych z 5 na 8 procent. 

4, W styczniu każdego roku powin- 
ny się odbywać walne zebrania po- 
szczególnych towarzystw lokalnych. 

Prezes Penkalla stawił wniosek, a- 
by wystosowano prośbę do Pomor- 
skiej izby skarbowej o ujednolicenie 
przepisów o detalicznej sprzedaży 
wszelkich trunków, ponieważ poszcze- 
gólne urzędy monopolowe niejednoli- 
te wydają zarządzenia. Wniosek ten 
aprobowano. A 

Po zakończeniu obrad zwiedzono fa- 
bryki wódek Winkelhausena i Chmie- 
leckiego. 


Polska policja lepsza od amerykańskiej, 
Gorzka opinja Kryminologów o policji w Stanach Zjedn. 


Ameryki 


Komenda policji nowojorskiej 
postanowiła gruntownie zbadać 
przyczyny katastrofalnego wprost 
rozwoju bandytyzmu w Stanach 
Zjednoczonych i w tym celu utwo- 
rzyła specjalną komisję, złożona z 
wybitnych kryminologów, powie- 
rzając je rozwiązamie tego zadania. 

Komisja ta po kilkunastumie- 
sięcznych badaniach orzekła: 

Profesja kryminalisty w Sta- 
nach Zjednoczonych należy do jed- 
nej z najniebezpieczniejszych, je- 
żeli nie do najpewniejszych. Zbrod. 
niarz, który da się ująć, zawdzię- 
cza to tylko jakiemuś zbiegowi o- 
koliczności, a nie sprytowi i umie- 
jętmości policji. 

Jako przykład komisja przyto- 
czyła fakt, że w miastach Cleve- 
land, St. Louis i Buffalo policja 
„wykryła“ tylko 2—3 proc. prze. 


płomieniach. Silny wiatr przeniósł 
ogień na dalsze dzielnice. 

Wszelkie próby zlokalizowania 
pożaru, w których brała udział cała 
ludność, zawiodły. | 

Łunę pożaru widziano w pro- 
mieniu 20 km. 

Spłonął miejski szpital i szereg 
innych budynków publicznych, o- 
raz 600 domów mieszkaln. 25 tys. 
osób pozostało bez dachu nad goł- 
wą. Wiele zwierząt zginęło żyw- 
cem w płomieniach. 

Liczba ofiar w ludziach nie jest 
jeszcze ustalona, jest jednak 
znaczna. = 


Nowy szef sztabu generalnego 
Armji Czerwonej. 


Berlin. Z Moskwy donoszą, że 
następcą Tuchaczewskiego na sta- 
nowisku szefa sztabu generalnego 
czerwonej armji mianowany został 
Szaposznikow. 

Ma on obecnie lat 46 i ukończył 
cesarską akademję sztabu general- 
nego w r. 1907. Ostatnio był on ko- 
mendantem moskiewskiego okręgu 
wojennego. | 


Pólnocnej. 


stępstw. Również sądy nie odpo- 
wiadają swemu zadaniu, wymierza- 
jąc przestępcom zbyt niskie kary. 
Jako na główną przyczynę ta- 
kiego opłakanego stanu bezpieczeń- 
stwa komisja wskazała na niski 
stopień inteligencji policji i innych 
organów, którym powierzono bez- 
pieczeństwo społeczeństwa. Np. w 
mieście Cleveland 25 proc. poste- 
runkowych, to typy matołków, a 
tylko 35 proc. można zaliczyć do 
średnio inteligentnych. 
Najbardziej opłakane stosunki 
bezpieczeństwa publicznego korni- 
sja zanotowała w małych miastecz- 
kach, gdzie szeryf, nie mając pie- 
niędzy na zorganizowanie płatnej 
policji, posługuje się „konstabla- 
mi“. Tego rodzaju stróżów bezpie- 
czeństwa, zdaniem komisji, należy 
traktować jako formalny żart. 


Na marginesie. 


Kształt, jaki Polsce nadała woj- 
na, a także przewlekły tok wypad- 
ków powojennych aż do ostatnich 
dni, jest zaiste mało zachwycający. 


Wbrew szumnie głoszonej zasa- 
dzie narodowości, którą iak naj- 
skrupulaotniej przeprowadzono na 
użytek 200.000 niemców gdańskich, 
oddano pobitym 
Prusy Książęce z półmiljonem lud- 
ności. Zagrabiony Polsce Gdańsk 
przyznano nam, iako prawym wła- 
ścicielom, w pierwszej instancji, 
aby wkrótce potem, na podstawie 
korektury, przeprowadzonej w inte- 
resie Niemiec, uczynić z niego mi- 
njaturę niepodległych Prus, mogą- 
cych z całą swobodą spiskować 
przeciw Polsce i Europie, jak to sta- 
lo się w lecie 1920 r. 


Z zagrabionych niegdyś Polsce 
Prus Królewskich pozostawiono 


przy zwyciężonym grabieżcy 7700 


kilometrów kwadratowych, 
grabionej Polsce dzielnicy, znanej 
pod nazwą prowincji poznańskiej, 
zostawiono grabieżcom 2865 klm. 
kw., pod pozorem, że to są obszary 
językowo niemieckie, a więc jako 
premję za gruntowne zgermanizo- 


z za- 


wanie, czyli za skateczny rozbój. leźć. 


niemcom polskie 
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Śląsk Górny, który przeżył był już 
moment przysądzenia go Polsce, 
podobnie, jak Gdańsk, po dwuletniej 
torturze moralnej, po wytoczeniu 
z niego strumieni krwi powstańczej, 
po najbezwstydniejszej parodji ple- 
biscytu, powrócił do Polski w mi- 
zernych zaledwie skrawkach. Tyle 
otrzymaliśmy z wyników wojny, 
która liliputom czeskim dala oprócz 
Pragi, dziesiątki tysięcy kilometrów 


ra, fMolowę polskiego Śląska Cie- 
sżyńskiego, kraj Słowaków i Ruś 
węgierską. 


Migawki 
Łańcuch dobrei myśli. 


Od czasu do czasu rozsyłają ja. 
cyś szczęśliwi, bo mający bardzo 
dużo czasu listy: „Łańcuch dobrej 
myśli!* Pomiędzy. nazwiskami fi- 
gurują nawet nazwiska ludzi zna 
nych i inteligentnych. Tembardziej 
dziwić się należy, że zajmują się 
podobnemi bzdurami. / 
Czytelnicy zapytają się o co 
chodmi? O nie więcej mniej lub wię- 


w w w 000 0 


jakże inaczej to nazwać, jeśli pod 
adresem odbierającego pisze się: 
„Powyższe (tj. spis nazwisk) na- 
leży przepisać i przesłać do 9 osób, 
którym się życzy szczęścia, Łań- 
cuch ten rozpoczął oficer amery- 
kański i musi obejść trzy razy 
świat, Nieszczęście spotka tego. 
który ten łańcuch spirytystyczny 
przerwie. Odesłać w przeciągu 24 
godzin; za 10 dni spotka cię wielkie 
szezęście*, t 
No, no, nie myślałem, że od ta. 
kiego „drobnego przypadku zale- 
ży szczęście! Nie chciałbym się dać 
posądzić przez poprzedników „.iń- 
cucha“, że im nie życzę Szczęścia. 
A tak! ję 
wygrania pó! miljona: w loterji, — 
ale wybaczcie moi mili, uszczęśli- 
wieni przez „oficera amerykań- 
skiego* — jestem katolikiem, jak 
wielu z was, którzy podpisani Je- 
steście w łańcuchu, i dlatego mam 
odwagę „łańcuch* ten przerwać, 
bez uszczerbku dla waszego Szczę- 
ścia. . p „ 
Nawet gdybym nie znał prawd 
wiary: św., prosty rozum mój zbun- 
towałby się na podobne bzdurstwa, 


stępują sobie surogatami pogań< 
skimi. 

Jeśli zaś chodzi o „sport“, to 
jest ich tyle — mądrzejszych, ani- 
żeli „amerykańskie“! f 

Piszę o tem publiezmie, bo do- 
prawdy bolało mnie widzieć na: 
zwiska osób naogół i znanych i po 


by im, gdyby ktoś „łańcuch“ taki 
ogłosił w. gazetach. 

Sumienia lękliwe, obawiające 
się rzucić podobne głupstwa do 
kosza, mogę uspokoić, „Łańcuchy“ 
takie otrzymałem nie po raz pierw- 
szy 1... nikogo, wymienionych na li- 
ście, ani ani szczęście ani nieszczę- 
ście nie spotkało! 

Szczęście nosi każdy człowiek 
w sobie! -~ Nemo. 
OOPER X TT ISEE EEEN EIEE L ZY E DE 


SKamieniały las. 


Znany uczony amerykański profe- 
sor Danie, odkrył w taisne Oregon 
olbrzymi las skamieniały, składający 
się z drzew olbrzymiej wysokości. — 
Niektóre z tych kolosów posiadają 
objętość 1%0-u metrową, grubość ko- 
ry dochodziła do 4-ch metrów. 

W. lesie tym żyły niegdyś .odpo- 
wiednich* rozmiarów  jaszczury, 
rych kości udało się prof. Dianie zoa- 


zn w w w i w a e w r m nn 808 nei nizina 


+. 


kwadratowych niemieckiego obsza-. 


ebj jak o nowoczesne zabobony. Bo 


życzę im nawet szczę ścia 


którzy głębszą myśl religijną za< 


ważanych i zapewne przykro było. - 


>" 


w 


s konkorsowem 
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GRUDZIĄDZ. 


W dniu imienin winszujemy; 

Dziś: Piątek, Feliksowi. 

Jutro: Sobota, Piotrowi. 

Wschód słońca godz. 3 m. 37. 
Zach. godz. 7 m. 26. 


Wschód księżycagodz. 4 m. 3. 
Zachód 8 m. 2. 


Z Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych. 


Dziś, w piąek, dn. 18 maja br. 
wykład prof. Stanisława Jasińskiego 
na temat: „Historja jako kształtują- 
cy czynnik w dziejach sztuki“. 


Pożegnanie pułk. Dembińskiego. 


Jak już donosiliśmy, dowódca 18 
pułku ułanów, pułk. Stefan Dembiń- 
ski .przeniesiony został przed kilku 
miesiącami do Krakowa, na stanowi- 
sko dowódcy 8 pułku ułanów, im. ks. 


Józefa Poniatowskiego. 
W ubiegłym tygodniu nastąpiło 
oficjalne przejęcie pułku przez nowe- 


go dowódcę, którym jest pułkownik 
Traeger, a równocześnie uroczyste 
pożegnanie pułk, Dembińskiego, któ- 
re dało wyraz szczerej sympatji i 
prawdziwego szacumku, jakie w wy- 
sokim stopniu posiadał pułk, Dembiń- 
ski w gronie korpusu oficerskiego i 
wśród żołnierzy. i 

W środę 9 maja odbyła się wspa- 
niała defilada w szyku konnym przed 
kościołem garnizonowym, którą pro- 
wadził kwatermistrz pułku, mjri Ma- 
cieliński. Defiladę odbierał pułk. 
Dembiński, wygłosiwszy przedtem do 
pułku piękną mowę pożegnalną. 

W sobotę 12 maja żegnał swego 
dowódcę w kasynie korpus oficerski. 
Przy wspólnej kolacji wygłoszono 
szereg serdecznych toastów na cześć 
pułk. Dembińskiego, który ze wzru* 
szeniem dziękował. W niezmiernie 
miłym i przyjacielskim nastroju, 
wieczorek pożegnalny przeciągnął się 
do rana. 

W nocy z niedzieli na poniedzia- 
lek pułk. Dembiński odjechał do Kra- 
kowa, żegnany na dworcu przez cały 
korpus oficerski i szwadron honoro- 
wy z orkiestrą. 

Pułk. Dembiński dowodził 18 puł- 
kiem ułanów przez pełnych pięć lat. 
Odszedł do pułku, który w r. 1918 je- 
den z pierwszych zorganizował. W 
czikie swego kilkuletniego pobytu w 
Grudziądzu; pułk. Dembiński dał się 
poznać nietylko jako dzielny i dobry! 
żołnierz, ale równocześnie oddał 
całą duszą pracy społczenj. Należał | 
do wielu towarzystw, służąc wszędzie 
cenną radą i pomocą. Szczególnem 
zainteresowaniem i opieką otaczał 
Pomorski Klub Myśliwski, którego 
był inicjatorem i długoletnim wice- 
prezesem. To też nie dziwnego, że 
społeczeństwo  grudziądzkie żałuje 


sympatycznego pułk. Dembińskiego, 
pomnąc jego zasługi i dobre serce. 

Zawody strzeleckie Pomorskiego 
Klubu Myśliwskiego w Grudziądzu. 


Jak już pisaliśmy w poprzednich 
numerach „Gońca Nadwiślańskiego“, 
w dniach 19 i 20 maja br. odbędą 
się wielkie zawody strzeleckie .na 
Strzelnicy grudziądzkiego Bractwa 
Strzeleckiego. Poraz pierwszy w tych 
zawodach ujrzymy konkursowe strze- 
lanie pań, którem oznaczono w Zawo- 
dach specjalną serję strzałów, przy 
użyciu broni małokalibrowej. j 

Dopuszczenie do konkursu młodzie 
ży przysposobienia wojskowego, na- 
leży uważać za nader szczęśliwy po- 
mysł. $ s : O 

O doniosłości podjętej akcji przez 
Pomorski Klub Myśliwski w Grudzią 
dzu, świadczy najlepiej zainteresowa- 
nie powszechne, jakie wiadomość o 
strzelaniu wywołała 
wśród różnych kół społecznych, a 
zwłaszcza szerokich kół sportowych. 

Jakby podkreślając konieczność sa- 
mych zawodów, biorą w nich wybitny 
ial jako protektorzy pp.: wojewo- 
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generał Rachmistruk i prezyd. Wło- 
dek . Pam wojewoda Młodzianowski 
zapowiedział już swój przyjazd do 
Grudziądza kilka dni temu, to samo 
i dowódca O. K, VIII gen. Berbecki. 

Do zawodów będą dopuszczeni 
wszyscy, jak: myśliwi w ogólności, 
bractwa strzeleckie, wojskowi służby 
czynnej i rezerwy, jakoteż członkowie 
hufców przysposobięnia wojskowego 
oraz członkowie iązków ogólno 
sportowych. 

Komisja organizacyjna zawodów 
strzeleckich ustaliła dla każdego ro- 
dzajn strzelania po kilka cennych ta- 
gród oraz. żetonów i dyplomów. — 
Wśród nagród wyróżniają się szcze- 
gólnie nagrody ofiarówane przez pp.: 
wojewodę Młodzianowskiego, genera- 
ła Berbeckiego, generała Rachmistru- 
ka, prezydenta Włodka i starosty 
Czarlińskiego oraz Bractwa Strzlec- 
kiego. 

Rozdanie nagród pomiędzy zwy- 
cięzców zostanie dokonane bezpośre- 
dniu po zakończeniu zawodów w dniu 
26 maja br. 

Szczegóły strzelania, regulamin, 
przepisy, klasyfikacja, dyskwalifika- 
cje itp.. Czytelnicy nasi znajdą w o- 
sobnym programie, wydanym bardzo 
starannie i szczegółowo przez Klub 
Myśliwski. 


Konferencja wywiadowcza, 


W poniedziałek, dnia 21 bm, o go- 
dzinie 6-ej popoł. odbędzie się w auli 
gimnazjum  mat.przyr. konferencja 
wywiadowczą z rodzicami i opiekuna- 
mi uczniów zakładu. 


Kursy pszczelnicze 


i hodowli drobiu w miesiącu mają u- 
rządza ministerstwo komunikacji w 
porozumieniu. z Naczelnym Zw. Or- 
ganizacji Pszczelniczych w Warszawie 
i Centralnym Komitetem do spraw ho- 
dowli drobiu w Polsce pod przewod- 
nictwem p. inż. T. Rembalskiego, dė- 
legata Ministerstwa Komunikacji, dla 
urzędników kolejowych, oraz człon- 
ków Towarzystw Pszczelniczych, ja- 
koteż dla wszystkich innych miłośni- 
ków pszczelnictwa i hodowli drobiu 
w następujących miejscowościach: 
Dn. 20 maja w Mławie, 21 maja w 
Iłowie, a na Pomorzu 22 maja w Bro- 


dmicy i 28 maja w Jabłonowie. Każde 
pouczenie przy pomcy wagonu z ek- 
sponatami trwać będzie jeden dzień. 
Przedpołudniem pokaz w wagonie nr. 
55; popł. od godz. 4-tej wykłady i po- 
uczenia w lokalu wyznaczónym przez 


NADWIŚDANŃNSKI* sobota, dnia 19 maja 1928 r. 


Wiadomości potoczne 


miejscowe władze kolejowe lub orga-. 


nizacyjne. 

Wykłady z dziedziny pszczelnictwa 
wygłoszą pp. radca A. Kralewsk; i dr. 
J. Ulatowski, oraz inni prelegenci. W 
Brodnicy dnia 22 bm. wygłosi też p. 
L. Spiss z Krakowa, właśc. wytwórni 
rasowych drożdży winnych, wykład 6 
wyrobie domowym wim miodowych i 
miódowo-owocówych. 

Uprasza się odnośne zarządy Tow. 
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Pszczelniczych o zainteresowanie tą 
sprawą członków Tow. Pszcezelniczych, 
oraz wszystkich miłośników pszczelni- 
ctwa i hodowli drobiu, panów i pa- 
nie, ażeby wzięli jaknajliczniejszy u- 
dział w tych kursach, na które się 
również zwraca uwagę członkom Kó- 
łek Rolniczych. 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Braciom strzelcom przyj uui- 
na się, że poniedziałkowe strz nie 
odbędzie się o nagrody srebr: ile- 
rowe króla kurkowego itd. uela. 
nie to budzi z tego względu zrozumia- 
le zainteresowanie. 
ga TORO | 


WYCHOWANIE FIZYCZNE i SPORT 


Wczorajsze mecze ligowe w Polsce. 


Warszawa, 17. 5. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbyły się w Warszawie 
pomiędzy klubem sportowym Legją 
i Czarremi zawody w piłkę nożną, 
które jednak zostały przerwane na 6 
minut przed końcem pierwszej poło- 
wy z powodu nawałnicy deszczowej, 


połączonej z gradobiciem. Wynik do 
przerwy 1:0 dla OsFtrob, 


Lwów, 17. 5 (PAT). W zawodach 
piłki nożnej o mistrzostwo Ligi mię- 
dzy „Hasmoneą a „Sląskie 6:0 (2:3). 

Kraków, 17. 5. (PAT). Wisła — 
Polonja 7:2. 


Wojskowy klub sportowy „Gryf“ w Grudziądzu. 


Z inicjatywy  niestrudzonego w 
swej twórczej pracy na polu przy- 
sposobienia wojskowego i zdrowia fi- 
zycznego, komendanta tutejszego gar- 
nizonu generała Włodzimierza Rach- 
mistruka, powstał tu świeżo wojsko- 
wy klub sportowy „Gryf, którego 
głównem zadaniem będzie uprawia- 
nie sportu i gimnastyki, udzielanie 
pomocy dowództwóm w prowadzeniu 
pracy sportowej i urządzaniu zawo- 
dów wojskowych w oddziałach lub 
garnizonach, szerzenie zamiłowania 
do sportów wśród wojskowych czyn- 
nych, rezerwowych i młodzieży, przy- 
tem udział w ogólnokrajowem życiu 
sportowem i stały kontakt z organi- 
zacjami sportowemi wśród ludności 
cywilnej. 

To też członkami klubu mogą być 
wszystkie osoby wojskowe i cywilne. 

Skupianie sił sportowych ma dla 
nas pierwszorzędne znaczenie. Nie 
też dziwnego, że władze wojskowe 
dążą do jednoczenia tych sił na włas- 
nych terenach sportowych, w, zawo- 
dach i igrzyskach, zataczając kon- 
kretną inicjatywą swoją coraz szer- 
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Święto Robotników Katolickich 
w Grudziądzu. 


Dzień Robotnika Katolickiego w 
Grudziądzu miał przebieg nadzwy- 
czaj uroczysty. W uroczystym pocho- 
dzie udali się zgromadzeni w Teatrze 
Miejskim robotnicy 0 godz. 7,30 na 
nabożeństwo do kościoła farnego, — 
gdzie mszę św. odprawił ks. Malinow- 
ski. © godz, 38-ej odbyły się uroczy- 
ste nieszpory, a po nieszporach - uda- 
ły się wszystkie zrzeszenia kościelne 
w pochodzie z muzyką do Tivoli, gdzie 
odbyła się uroczysta akademia. 

Ks. kuratus Klunder wygłosił prze- 
mówienie wstępne, witając wszystkich 
obecnych, wśród których zauważy!iś- 
my pp. prok. Marszalika, dr. Lachow- 
skiego, dr. Maja, b. sen, Szychowskie- 
go, posła Redera, posła Baranowskie- 
go, red. Rakowskiego, ks. kanonika 
Łukaszkiewicza, jak i wszystkich 
grudziądzkich księży, państwo Ruchr 
niewiczów,. dyr. Grobelnego, p. staro- 
stę Czarlińskiego, dyr. Tkaczyka i 
wielu inn. 

Panna Dąbrowska wygłosiła bar- 
dzo udatnie wiersz: „Na tarcz miecz 


Strzelanie myśliwskie w sobotę i w niedzielę 


W dniu wczorajszym odbyło się 
próbne strzelanie do strzelania my- 
śliwskiego, które odbędzie się w przy- 
szłą sobotę i niedzielę, dnia 19 i 20 
bm. Strzelanie to wzbudziło naogół 
wielkie zainteresowanie wśród społe- 
czeństwa, i spodziewać się należy, że 

} publiczności, jak i roh 


kładą”, a Chór kościelny wykonał 
śpiew, poczem p. prokurator Dewiń- 
ski wygłosił głęboko ujęty referat: 
„Znaczenie chrześcijańskiego ruchu 
robotniczego”. Po referacie, który ze- 
brani przyjęli z aplauzem, wykonał 
chór kościelny - oryginalny śpiew: 
„Ciche ustromie“, a orkiestra. 66 -pp. 
sympatyczną wiązankę. Młody Szy- 
mański wygłosił jeszcze bardzo ła- 
dnie wiersz: „My robotnicy“. Ks. 
Malinowski, jako prez. Towarzystwa 
podziękował wszystkim obeonym za 
przybycie, wyrażając swe zadowole- 
nie, bo sala Tivoli była w całym tego 
słowa znaczeniu nabita uczestnikami, 
i odśpiewaniem zwrotki: „Boże, 
Polskę“ zakończono wspaniałą ùro- 
czystość. \ j 

Goście udali się do ogrodu na kon- 
cert, gdzie odbywały się gry towarzy- 
skie, a wieczorem odbyła się zabawa 
taneczna, na której wszystko dosko- 
nale się bawiło. ^ 

Wszystko odbyło się przy najlep- 
szej pogodzie i wyśmienitej harmonji. 


udział w strzelaniu będzie nadzwy- 
czaj wielki. W całym szeregu będą 
mogli brać udział wszyscy goście. 
Impreza taka odbywa się poraz pier- 
wszy w Grudziądzu i życzyć należy, 
ażeby doznała jakmaliczniejszego po- 
parcia. : i 
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sze kręgi. 

Społeczeństwo nasze z uczuciem 
wdzięczności patrzy na tę pozytywną 
pracę i raduje się, że wreszcie ziszcza- 
ją się marzenia całych pokoleń pol- 
skich, że żołnierz w kontakcie ze 
swem. społeczeństwem pracuje nad 
wielką przyszłością zdrowej, pięknej 
i szczęśliwej Polski. 

Na założycielskiem zebraniu woj- 
skowego klubu sportowego „Gryf*, 
które odbyło się w koszarach 64 p. p. 
w obecności generała Rachmistruka, 
korpusu oficerskiego, podoficerów i 
szeregowców, w liczbie przeszło 100 
osób, dokonano wyboru władz stowa- 
rżyszenia, jak zarządu klubu, komi- 
sji kwalifikacyjnej i komisji rewi- 
zyjnej. 

Do zarządu klubu zostali wybrani: 
pp.: pułkownik Kieszkowski jako pre- 
zes; podpułkownicy Ńtepek i Trepka 
jako wiceprezesi; kapitan Gątarski — 
jako sekretarz; mjr. Stanisław Gan- 
carz — jako gospodarz; major Flo- 
rek — jako skarbnik, a porucznik 
Radyk — jako bibljotekarz. 

Na zastępców członków zarządu 
wybrano pp.: ppułk. Waradzyna, kpt. 
Gielga, por. Sożyńskiego, por. Mada- 
lińskiego, chorążego Chudemonta i 
sierżanta Drabika. 


Do komisji kwalifikacyjnej zosta- 
li wybrani: major Bolesław Gancarz, ~ 


jako przewodniczący i pp: porucz- 
nik Osiński, por. Roland, a jako ich 
zastępcy pp: kapitan  Zwierowski, 
kapitan Duda i por. Kiedrzyński, 

Komisję rewizyjmą stanowią pp.: 
ppułk. Kukulski, jako przewodnicza- 
cy i major Borelowski oraz chorąży 
Giziak, a jako ich zastępcy pp.: ma- 
jor Matczyński i kapitan Osmola. 

Kierownikami poszczególnych sek- 
cji są pp.: kapitan Kowalski — pilki 
nożnej; por. Sożyński -- lekkoatlety- 
cznej; ppor. Dąbrowski — szermier- 
czej. 


Budowa sokKolni w Grudziądzu. 


Na jednem z ostatnich zebrań Za- 
rządu Sokoła, uchwalono wybudować 
w Grudziądzu gmach sokoli, któryby 
rozmiarami swoimi stał się ośrodkiem 
całego ruchu oświatowego i technicz- 
nego dla sportu i wychowania fizycz- 
nego. Do ściślejszego komitetu bu- 
dowy sokolni wybrano pp. prezesa 
Kamrowskiego, Dostatniego i Feder- 
skiego. Komitet odbył już konferen- 
cję z prez, Włodkiem, który do pro- 
jektu budowy odniósł się bardzo przy 
chylnie. 

Inicjatywę Sokoła należy przyjąć 
z zadowoleniem. Brak tego rodzaju 
gmachu dawał się silnie odczuwać 
nietylko sokołom, ale i innym towa- 
rzystwom wychowania fizycznego. — 
Należy przytem zaznaczyć, że Sokół z 
wyjątkiem Małopolski, paru miast 

ki i niewielu miejscowości 


s l" | 


*iada swojego własnego budynku. 
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b. dzielnicy pruskiej, nigdzie nie po- 


Grudziądz stałby sie temsamem pier- 
wszem miastem na Pomorzu. któreby 
miało gmach Sokoła. 


Polonja (Bydsoszcz) 
Wielkie zainteresowanie wśród miłoś- 
ników sportu piłkarskiego wywołuje 
mecz o mistrzostwo Pomorza powyż- 
szych drużyn, który odbędzie się w 


Olympia. 


niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie 3,30 
popol, na boisku Olympji. Należy 
zatem się spodziewać, że publiczność 
tłumnie podąży na te ciekawe za- 
wody. 


Przedmecz pomiędzy Pepege II — 
Olympia II odbędzie się o godz. 2 


Baczność druhny sokolice! 

Z okazji przyjazdu drh. Zamoj- 
skiej, delegatki Związku Tow. Gimn. 
Sokół w Warszawie, wzywa się wszy- 
stkie druhny do stawienia się w pią- 
tek. dn. 18 maja br. o godz. 18.45, na 
ćwicznię w gimn. żeńsk. przy ul. Tryn 
kowej. Za Zarząd: J. Łęczyńska, se- 
kretayka. 


Pierwsze wieści z Olimpjady. 


Amsterdam, 17. 5. (PAT). Dziś ro- 
zegrano pierwsze zawody Olimpijskie 
w hokeyu nat rawie z wynikiem: Da- 
nja- Szwajcarja 2:1. Indje — Astrja 
6:0. Helandja — Francja 5:0. 

VECINO I IFRINN AE AT ASAE S VEEE "DCU" NOORI? 


Listy do redakcji. 


. Szanowna Redakcjo! 

Na mocy art. 82 ustawy prasowej 
proszę o zamieszczenie następującego 
sprostowania wiadomości z 15 bm, Lg 
Maiana: apantin ciwie ze mszaków wóz OG zz Na PRE urzdęnika skarbowego” 


KINO 
APOLLO 


EE E O O DAAL O a O O aa a aa E a EG a ia a o 


Początek przedstawień o godzinie 
6i 820, w niedzielę o godz. 4-tej. 


19 i 21 maja ciągnienie. 


i kl. Polsk. Loterji Państw. 
z a z 
są jeszcze 


LOSY do nabyciał 


Co drugi los wygrywa! 
lbrzymie szanse ! 


` Wygrane 
po 700.000, 400.000, 300.000 zł. i t. d. 


1% 1. zł. 10, 1h L zł. 20, 15 1. zł. 40. 


LOSY 


Polsk. Państw. Loterji Dobr. 


1a losu zł. Ars 1% los zł. 8. 
etat: po 50.000,15.000, 5.000 zł. itd. 


=== Jednorazowe ciągnienie === 


Wypłata wygranych w gotówce bez 
potrąceń. 


Koiektura Loterji Państw. 
GRUDZIĄDZ, ul. Stara nr. 11. 


Najlepsze 


| PIANINA 


pierwszej jakości 
oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w 


fabryce fortepianów 


B. SOMMERFELD 


Filja Grudziądz 


Groblowa 4 Telefon 229 


Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Sniadeckich 56. Tel. 383, 
Najstarszy skład w miejscu 
z wi LASSE NZS 


PAW CC 4 „dk "AS 
= 
„Nietylko nieprawdą jest. jakobym 
w zeszłym tygodniu był karanym 
przez sąd powiatowy w Wierzbniku 
(wojew. kieleckie) na (rzy tygodnie 


arestzu rzekomo za pobicie przezemnie 
urzędniczki skarbowej, jeszcze gdy 
byłem naczelnikiem okręgu skarbowe- 
go w Wierzbniku, lecz wogóle takiej 
sprawy nie miałem w całem mem ży- 
cin. 

Natomiast prawdą jest, że od lat 
byłem i jestem prawdopodobnie i bę- 
dẹ jeszcze zajadłe atakowanym przez 
nieuczciwych podatników w sposób 
nie przebierający w środkach za prze- 
kazywanie na nich za pośrednictwem 
mej przełożonej władzy spraw kar- 
rych prokuratorjom sądowym. 


Dla charakterystyki plotkarskiej i- 
gnorancj; anonimowego oszczercy 
nadmieniam: 1) że za pobicie urzędni- 
ezki skarbowej jeżeli nie wydalonym 
ze służby skarbowej, to w każdym vra- 
zie byłbym zawieszonym w urzędowa- 
niu przez surowo karzące przełożone 
władze, 2) że w b. zaborze rosyjskim 
niema sądów powiatowych a są tylko 
tak zwane sądy pokoju, gdzie sędzia- 
mi są nie prawnicy, lecz ludzie z ró- 
żnych zawodów zwykle czasowo wy- 
bieralni, dlatego też 3) kompetencja 
sądów pokoju jest bardzo mała dla 
spraw drobnych i sprawa aż o pobicie 
— gdyby oszczerstwo nim było, na- 
leżałaby tylko do sądu okręgowego 
w Radomiu, przez który również nigdy 
karany nie byłem; 4) w głównej ewi- 
dencji wszystkich wyroków karnych 
w ceałem państwie prowadzonej w Mi- 
nisterstwie Sprawiedliwości nie je- 
stem notowanym, o czem oszczerca 
przy odrobince dobrej woli mógł ła- 
two mieć wiadomość. 

Obecnie żadnej sprawy sądowej a 
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Wkrótce : 
HOTEL „KRÓLEWSKI DWÓR* 


w piątek, dnia 15 maja I92$ r. 
od ee S.mej wieczorem 


wieczór familijny 


W niedzielę i święta 


=== ma tine == 


„KSIĄŻĘ ORŁOW'. 


++. 


Tanio! = Okazyjniel 
kiego suknie damskie. 
KNIA jużod 14—18—50 zł 
MODNE ara "Bi damsk. 
już od 5—8—15 z 


w dobrym gatunku. 
Z. LUBOMSHA, Grudziądz Rynek 2 


Flegancko umeblowany pokój 


w centrum miasta, słoneczny z elektrycz 
nym światłem i wszelkiemi wygodami 
poszukiwany przez inteligentnego pana 
na wyższem stanowisku. Spieszne zgło 


pod nr. 849. 


jPoszukuje 


nie pracujących 


blacharzy 


Samodziel. kierownika 


filji do hurtowego składu 
artykułów żywnościowych 


"Tanio |E.. 


PŁASZCZE DAMSKIE tylkol! 


szenia do Adm. Gońca Nadwiślańskiego! 
_———ISzENIA W fihji fabry k)fsi 


Kı“ sobota, dnia 19 inuja 


1-0 r. 


całej Rzeczypospolitej Polskiej 
mam. 

W końcu nadmieniam, że oszczercą, 
z którym nie polemizuję i polemizo- 
wać nie będę, zajęły się już kompe- 
tentne władze. 

Wszystkie inne dzienniki, które w 
przedruku lub w streszczeniu podały 


Grudziądz. 
Teatr Miejski. 
„Powódz* — która miała ukazać się 

w "olic stę, tj. jutro poraz pierwszy, 
okazała się sztuką potrzebującą więk 
szej ilości prób, to też celem lepszego 
wypróbowania — premjerę naznaczo- 
no na przyszły tydzień. - Próby pod 
reżyserja Tańskiego odbywają się 
nadal w całej pełni. 


Zakończenie sezonu zimowego — 
trzy cstatnie przedstawi ienia, na któ- 
re specjalnie ceny miejsce zniżono do 
minimum, od 40 gr. do zł 1.200. Na re- 
pertusrze znajdują się sztuki, które 
ukażą się stanowezo poraz ostatni ze 

wzgłędu, że główna rolę odtwarza u- 
zdolniony artysta p. Stefan Wrącki, 
który wyjeżdża na urlop miesięczny, 
a więc sobota: „Panna Fliite*, niedzie 


la popoł.: „Azais“, wiecz.: „Św it, „dzień 
i noc“ — zakończy „Sól życia“. Po- 
mimo tak niskich cen, abonament 


ważny bezprocentowy. — Początek 
przedstawień punktualnie wieczoro- 
wych o godz. 8, popoł. o godz. 4. 
Rozpoczęcie sezonu letniego. W 
przyszłym tygodniu w czwartek — 
rozpoczyna teatr sezon letni. Przed- 
stawienia zaczynać się będą punktu- 
alnie o godz. 8,30 wiecz. Ceny usta- 


Humor i śmiech do łez. 


Poszukuję 

blacharskiego i dojod zaraz zdrową 
instalacji EGO ukuże zystą mamkę d 
Biittner, mistrzikarmienia dziecka. 


nia 


i, Brodnieajdo wynajęcia 
y Lipowa 39, II p. 


Pokój umebi. 


Eksped jentk 
potrzebna od zara 
do składu cukierkó 

Reflektuje się tylko 
na  pierwszorzędną| 
siłę, która pracowała 
w tej branży. Zgło 


jnr. 846 


„|Poszukuje 
ę mieszkania 2 
pierników, keksów.kojow: 
zar: 
Plae 23 Stycznia 1,jna okres 6-ciu trgód 


R. Borkowski. (4298]lub też jednego po 


Służąca 
z dobremi świadee,, 


TEATR : 


23|Ofert. do Adm.Gońca 
Nadw. pod nr. 4287. 


potrzebny od zaraz.ji y 
Oferty do Administ.jnadaj. się do wszelk.jdą Adm. Gońca Nad- 
ońca Nadwiśl. podjprzedsięborstwa wy- 


| z meblami dziądz. 
się kilku samodziel czekolady i eukierk.Ji pościelą od 
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nie 


wyżej wymienione oszczerstwo, upra- 
sza się o natychmiastowe mmieszcze- 
nie powyższego sprostowania również 
na zasadzie art, 32 ustawy prasowej. 
| (—) Feliks Droński 
kierownik Biura Informacyjnego 
yvdz. II Pomorskiej Izby Skarbowej. 


1 
"i 


-: KINO 


lono dla wszystkich dostępne od 80 


gr. do 3 zł. Abonament ważny pro- 
centowy. Na tych inauguracyjnych 
przedstaw. sezonu letniego, ujrzy 
światło kinkietów poraz pierwszy zaj- 
mująca sztuka „Powódź“. Zaznaczyć 
wypada. że drzwi sali teatru z boku 
będa otwarte stale, tak; że chłód bę- 
dzie panował na sali, a ogród -rzęsi- 
ście oświetlony będzie sprawiał sym- 
patyczne wrażenie na publiczności 
podczas antraktów, podczas których 
stale- będzie przygrywać orkiestra 
specjalnie zaangażowana. 

Kino „Apollo“ 
wyświetla dramat współczesny w dzie 
sięciu aktach pt. „Dziedzictwo krwi* 
z wielkimi gwiazdami całego świata, 
jak Marcel Albani, Fryda Richard, 
Karol de Vogt i inni. W drugiej czę- 
ści programu ulubieniec całego świa- 
ta Hary Lloyd w najlepszej j najnow- 
szej kreacji, pełnej humoru sztuce pt. 
„Gwałtu co się dzieje“. 

Kino „Orzeł“ 
demonstruje wspaniałą sztukę filmo- 
wą pt. „Co kobieta kocha“. W rolach 
tytułowych: Harry Liedtke, Erich 
Kaiser-Titz, Marja Pendler. dru- 
giej części „Krwawy- Horacz‘ Ra- 
zem 20 aktów. 4 


W 


— 


Dziś wspaniały dramat współczesny w dziesięciu a a E S A A EAEE OEE TE T E E E KE 


= Dziedzictwo krwi“ = 


z wielkimi artystami świata jak: Marcel Albani, Fryda Richard, Karol de Vogt. 
W drugiej części programu ulubieniec całego świata HA RRY LLOYD w najlepszej i najnowszej kreacji 


GWAŁTU, CO SIĘ 


DZIEJE 


Wkrótce: „KSIĄŻĘ ORŁOW*. 


j SALETE ELEELE ELEELE S 


Na jedno 
ogłoszenie 


wpłynęłe 


200 OFERT 


Taki skutek 
odnoszą ogło- 
szenia jedynie 


w „Gońcu Nadwiślańskim* 


array 


GOA 


wiśl. pod nr. 858. 


ipn | Da: bar- —— 
zo dogodnych wa 
runkach T. Kamper, Wiosy 
Wiewiórki p. Gru-|farbuie nieszkodłiwą 
(84djiarbą Fienią. Edward 
Mollin, salon de Coif- 
Samochód fure, Grudziądz, PI. 
osobowy nadaj. sięj/23 Stycznia 23. 


koju z kuchnią lubjna półciężarow.tanio|————— 
bez, cena nie grajdo sprzedania. Oferjąam do oddania 


kaucj kuj l łosz. Hotel|do Adm. Gońca Nad- 
Éw. mógłby objąć przed]Zgłoszenia do ża która dobrze goto Królowski I Dwór, po wiśl. poń kr ze składu: 
|| siębiorstwo na własny ra P wać umie od zara kój 24, ky z J| . . 
R: | Henryk Patermnn potrzebna — (S48jy potud godz. zi sy sypialnie dębowe 
„Par”, "Byłam ną Na Mi a 428 Lipowa 15, p. pr. zi bernardyńskie, 7 ty-| ; , 
RZ ieiewioza i Dobra służąca kodni, czystej rasy. jadalnię jeh 
Pomocników |Starszy która umnie totownóm ruchliwe; uliey|po 50 zł. na sprzedaż ja ainig li awe, 
lárskic samotny _ ogrodnik h baa. zaraz do sprze-|Młyńska 10a, Gru- „238 
i legen As bujel, dobremi świadec. Kościuszki 41. p. (830 dania. _Wsadom. ziądz. (8 kuchnię 
i SOA? potrzebujejoyęznany z hudowlaj: p. Gońcu Nadwiśl. pod 


zaraz B. Klabun, m 
malarski. Jabłonów 
(Pom.) Telef. 15. 


||Pomocnika oz 
ogrodniczego i uczļlub w mieście. ( 


nia poszukuje od 


raz. Oferty do Adm.jszam pod par 


s warzywa i kwiatów |S łużąca 
naj. się na pszcze-kyd 
pa Kilińskiego 4, II p. 


za-łask. oferty upra-wolna od szkoły po 
ogrod-|trzebua do dzieci ać do oprt taniojpoleca Ogrodnictw 


nr. 832. 
zaraz potrzebna 


Sprzedaże 


(Dziewczyna 5 książek 


| [Gońca N wiśl. pod'nik, koń, poczjzaraz Forteczna 15,4 pprzędzih NE ga > 
nr. Rosdon m Bydzo szcz|l p. pr- 
$ 
TA ZA i ć 
POZA © bi rów ra Wyry 6 BOŻY Pa SEE R, 


Lipowa 39, I p. (841ul. Gielbudzkiei. 


szafy, łożka i 
stoły sosnowe 


OLLMARA 


elplin Pomorze. 


Rozsady 


warzywnej kwiatów 
każdej ilości (8 


apa boke pr 
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Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich, 
hę, Wedlug prawa prasowego odpo- 
MUM, wiada za dział niniejszy 

7 nadsekretarz miejski 
Dam. Raczkowski w Grudziądzu. 


Obwieszczenie. 


Pow ołując się na nasze obwiesz- 
czenie z dnia 8 bm. wzywamy 
wszystkich posiadaczy koni i mu- 
łów, którzy nie uczynili zadość wy- 
żej wspomnianemu obwieszczeniu, 
aby przedstawili swe konie i muły 
w wieku od 3 miesięcy w piątek, d. 
18 bm. o godz. 13 na dziedzińcu Rze 
źni Miejskiej do badania, 

Nie zastosujący się do powyż- 
szego zarządzenia będą w myśl obo 
wiązujących przepisów surowo u. 
karani. 

Grudziądz, d. 16. 5. 1928 r. 


Prezydent miastą 
(Włodek. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia trawy 
do koszenia w rowach i na skar- 
pach przydrożnych w obrębie gra- 


Å 


nic powiatu miejskiego na rok 1928 ls 


a mianowicie: 
Dział I. szosa Grudziądz—Rzad 
Dział II. szosa dO a 
Dział III. szosa Sarniak— Linar- 
czyk 

wyznacza się termin do wnoszenia 
ofert na dzień 

29 maja godzina 16. 

Oferty w kopertach zalakowa- 
nych z odpowiednim napisem nale- 
ży nadesłać do Magistratu Wydział 
IV. Budownictwo, gdzie są wyłożo- 
ne warunki dzierżawy do przejrze. 
nia, 

Magistrat V. — Bud. 


Ogłoszenie, 


Szpital miejski Grudziądz, pv- 
kuje od zaraz 


portjera 
samotnego i dobrze poleconego nie 
poniżej lat 35. Zgłoszenia z odpisa- 
mi świadectw należy nadesłać do 
Aaministracji Szpitala miejskiego. 
Magistrat Szpital Miejski, 
(-—) Dr. Urbański, Decernent. 


Koniecdziału ogłoszeń urzędowych 
"PRD-PURY EYII LEWE ET ZAD A A RA E, > 


ANIE MEBLE 


wszelkiego rodzaju, reg” wykonayi» 
z Puzo sta Up = pecjalność: 
pokoje, jadalnie i sypi Kinie ma się 
na dogodnych warunkach tylko przy 


ulicy Groblowej 59 i Dlngiej 18. 


Krerzet 


Początek seansów o godz. 6-ej i 8,15 
wieczor., a w Święta o godz. 4-ej. 


Już wkrótce: 
„Dama w wagonie syplalnym". 


Licytacja. 

W sobotę, dnia 19 bm., 
10-tej przedpoł, odbędzie się na 
podwórzu firmy spedycyjnej Ru. 
doli Schimmelfennig właśc. Paweł 

Witkowski w Grudziądzu, plac 

23 Stycznia 4/5, sprzedaż licytacyj- 

na następujących przesyłek: 

1. S. P. 411 — 1 skrzynia soki owo- 
cowe 88 kg, Nadawca: Wytwór- 
nia Soków, w Trzemesznie. Od- 
biorca:Kasyno Podof. Zawodo- 
wych 64 pp. 

2. S. P. 415 — 1 skrzynia soki owo- 
cowe 15 kg. Nadawca: Wytwór- 
nia Soków w Trzemesznie. Od. 
biorca: Karczewski, Grudziądz. 

3. S. P. 428 — 1 skrzynia sóki owo- 
cowe 36 kg. Nadawca: Wytwór- 
nia Soków w Trzemesznie. Od- 
biorca: Spółdzielnia Szkoły Pod- 
of. Zawod. 


4. B. A. — 1 skrzynia czernidło w 
butelkach 11 kg. Nadawca: Bra- 
cia Armańscy, Kościerzyna. Od- 
biorca: Iuustrzan, Grudziądz. 


. R. 1—7 — 7 pak próźnych wor- 
ków 191 kg. Nadawca: Górski, 
Mirotki, Odbiorca: Rosanowski, 
Grudziądz. 


6. S. W. 3100 — 1 skrzynia proszek 
do prania 33 kg. Nadawca: 
Mroczka, Bydgoszcz. Odbiorca: 
Pietrusiewicz, Grudziądz. 
Powyższe przesyłki zastają 

sprzedane w drodze licytacji naj- 

więcej dającemu za natychmiasto- 

wą zapłata. (4276 


Dobrzański 


o godz. 


Komornik Sądowy w Grudziądzu. 


Prztearg. 


W drodze publicznego przetar- 
gu HR będą prace blacharskie 
przy nowych budowach domów dla 
Straży Granicznej w Gardeji, W. 
Tymawie i Zawdzie pow. gru- 
dziądzki. 

Blankiety ofertowe oddaje niżej 
podpisany P. U. B. N. w Grudzią- 
dzu, ul. Stara 1, za opłatą 0,50 zł. 
— Do oferty należy dołączyć po- 
kwitowanie Kasy Skarbowej, jako 
dowód złożonego wadjum w wyso- 
kości 5% sumy ofertowej. 

Zamknięte i opieczętowane ofer- 
ty winny być przesłane do dn. 4.g0 
czerwca rb. godz, 12 w pol., w któ- 
SĄ to czasie nastąpi otwarcie 


i © mieć: szczegółów udzieli 
„duszony, Urzad w godzinach słu- 
żbowych —15. 

PEN A dn. 16. maja 1928 r. 
Państw. Urząd Budownictwa 
Naziem. w Grudziądzu. 


Dziś i dni następne wspaniały program! 


Z ZR RZ E aa P+) wu. S A 


Zawiadomienie. 


Podajemy do łaskawej wiadomości Szanownej 


Publiczności 


nasze: 


pierniki, herbatniki, biszkopty 
cukierki, czekolady. 


Z powodu otwarcia sklepu sprzedawać się będzie 
(4297 R 


s Miejsce sprzedaży przy Placu 23 Stycznia 1 
Róg Toruńskiej. 


Robert Borkowski. 


' pc cenach Ściśle fabrycznych. 


3. R. H. B. 101. 


Do tutejszego rejestru handlo- 
wego oddział B. Nr. 101 wpisano 
dziś przy firmie Kobiella i Ska: 

I. a)przedziałka 1 Nr. 2, 

b) przedziałka 4 kapitał za- 
kładowy kupca Emila Kro- 
cka wynosi 20,000 zł. 

c) przedziałka 5: Kupiec Emil 
Krock z Grudziądza, jako 
jedyny spólnik i kierownik 
firmy, 

d) przedziałka 7: Juljusz Ko- 
biela wystąpił ze spółki i 
udział swój odstąpił kupeo- 
wi Emilowi Krockowi z 
Grudziądza. Umowę spo- 
rządzono dnia 1. marca 
1927 r. 

Grudziądz, d. 18. kwietnia 1928 r. 
Sąd Powiatowy, 


ma m 


Licytacja. 
W sobótę, dnia 19 bm. o godz. 
1013 przed południem, sprzedawać 
będę z polecenia najwięcej dając?- 
mu za gotówkę w mojej hali mebli 
przy ul. Miekiewicza 26/27 w po- 
dwórzu I piętro: 
rower meski, 2 pierzyny, leżan. 
kę, 2 matrace, łóżko dziecięce. 
2 stojaki do kwiatów, bieliznę, 
rzeczy dziecięce, wanny, sprzę- 
ty kuchenne itd, 
Rzeczy do licytacji dostawione 
być mogą. 
P. Steinborn, aukcjonator. 


VIRESAN dla mężczyzn 
Znakomity środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu — nieprzebyty 
w swem działaniu. Częrstwość i siła wraca 
natychmiast. 60 porcji zł. 12,50. Prospekt 
w załącz. Dr. Malowan i Ska, Gdańsk 453. 


Grudziądza i okolicy 
Klijentom, iż z dniem 21 bm. w poniedziałek otwie- 
ramy nasz skład detaliczny i hurtowny na wyroby 


oraz 


naszym 


Najtańsze wyborowe 


świna 
owocowe 'poleca 
K. Derecki 

S| Wytwórnia 

4 |Win Krajowych, 

JJGRUDZIĄDZ 

Dworcowa 23/25. 

SREFIR 


= poleca 


aane | l 
Kawiarnia “alid 
Grudziądz, Lipowa3. 


W. Czarnecka 
Pracownia karbow., 
plisowanie,czyszcze- 
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie 


lizny. Grudziądz, 


ul. Szewska 4, «43030 


Sommmerjelda 


B. 


pierwszorzędnej zagranicz- 
nej ko nstrukcji prem" 
jowane złotymi medalami 
po cenach korzystnych 
1 na dogodnych warunkach. 


Prosimy o zwiedzenie na- 
szej wystawy bez zobo- 
wiązania kupna. 


Sommerfeld, 


.-.Ļ..ʻ.. - 


Fabzyka pianin -- Założ, 1905 


Filja Grudziądz, 
Groblowa 4 — Telefon 229. 


bądziźcie Mieli, jén ońa 
bedzie wyglądało czysto ©, 
nosiło się dłago $ rzyjetw 
mie rzez używanie pasty 
„URBIN* 


z dla utrwalenia polye 
py niema nie lebszegonad. 


„URBIN* 
nedościgniona Busta db. 
obuwia 


„Co KOBIETA KOCHA” 


W roli głównej ulubienice kobiet Harry Liedtke, Erich Kəeiser-Titz i Maria Pandier. 
Jest to najwspanialszy film z dotychczas widzianych z Harry Liedtkiem. 


W drugiej ezęści programu wchodzi na ekran: BUH JONES wspaniały may kowboy, król wpanajonietów 
amerykańskich w swym najnowszem filmie p. t 


= „KRWAWY HORACZ' == 


W niedzielę o godzinie 2-giej po poda wielkie przedstawienie dladzieci i młodzieży „KRWAWY HORACZ". 
RAZEM 20 AKTÓW. 


RAZEM 20 AKTÓW. 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w t p tiaDtach 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 


lub n listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 
każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 

osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie raba 


wo tytułowe 15 groszy, 


zł, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. 


kwart.; graj równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 

groszy, przed tekstem 1,00 zł. 

% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
upadają. — Omyłki 


Drobne ogłoszenia sło- 


w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 


obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jęst zasadniczo zmieniona. -— Redaktor: Jan Zagierski. Redaktot : 


odpow, Ł. 


L, Doliński w Grudziądzu. Redaktor 


od g. il—i. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Drok.: Zakł. Grat. 


W. Kalłerskiego w Grudziądzu. 


Dla pilna wee dit 


P ISEN. 


